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czona 


ROK XXIII. 


Opłata poczt. uisz- 
ryczałtem. 


|Prenum. 3.50 zł. mies. (351a 


SOSNOWIEC. WTOREK 20 GRUDNIA 1932 ROKU. 


) | P.K.0. 


Nr. 302. 


61.553. | Cena egzem. 15 groszy 


W starym mieście „dalmatyńskiem Trau znajduje się kilka uskrzydlonych lwów kamiennych, na wzór lwów w kościele św. Marka w Wenecji. Lwy te były godłem państwo- 
wem sławnej repliki weneckiej, do której należało ongiś miasto Trau. Otóż przed kilku dniami w czasie antywłoskiej demonstracji w Trau młodzież zniszczyła te pomniki 


w włoskich. Z tego powodu we Włoszech doszło do gwałtownych kontrdemonstracyj przeciw Jugosławji, — Na rycinach widzimy: 


(na lewej) starożytny budynek 


w Traw z bramą, nad którą znajduje się lew wenecki, którego powiększona podobizna znajduje się u góry; na prawej rycinie olbrzymia demon:tracja włoska przed pala- 


M M. 


INET 


cem dożów 


w Wenecji. 


PAUL BONCOURA 


SKŁAD NOWEGO RZĄDU FRANCUSKIEGO. 


Pau, Boncour w karykaturze francuskicj. 


PARYŻ, 19.12. Paweł Boncour utworzył 
gabinet. 

Skład nowego gabinetu przedstawia 
Się, jak nastepuje: prezes rady mini- 
strów i minister spraw zagranicznych — 
Boncour, finanse — Cheron, roboty pu- 
bliczne — Bonnet, sprawy wewnętrzne 
— Chautemps, wojna — Daladier, lot- 
nictwo — Painleve, marynarka — Len- 
gues, rolnictwo — Queille, emerytury— 
Miellet, sprawiedliwość — Gardey, 0- 
świata — de Monzie, kolonje — Sarraut, 
praca — Dalimier, hygjena — Danielon, 
handel — Durand, poczta i telegraf — 
Eynac, marynarka handlowa — Meyer. 

Nowy minister sprawiedliwości Garde 
objął równocześnie funkcje zastępcy 
premjera. 

Rząd Boncoura. jest 91 gabinetem w 
dziejach trzeciej republiki. Ministrowie 


rządu reprezentują najrozmaitsze zawo- || 


dy: adwokaci, dziennikarze, lekarze, 
kupcy i urzędnicy. Zawód dziennikarski 
reprezentowany jest przez 6-ciu przed- 
stawicieli w rządzie. Pozałem wśród 


Posiedzenie Senatu 
DYSKUSJA NAD EXPOSE. 
WARSZAWA, 19.12. (Tel. wl.) Na 
wtorkowem posiedzeniu Senatu po za- 
latwieniu projektu ustawy konwersyjnej 
nastąpi dyskusja nad czwartkowem expo- 
se rządowem o planie gospodarczym. 


Wymiana 

DOKUMENTÓW RATYFIKACYJNYCH. 

WARSZAWA, 19.12. (Tel. wł.) W naj- 
bliższych dniach nastąpi w Warszawie 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
volsko-sowieckiego układu o nieagresji. 
Wymiany dokumentów dokona min. 
Beck i poseł sowiecki Qwsiejenko. 


członków rządu jest 14 prawników, 7-iu 
profesorów uniwersytetu, 2 lekarzy, 1 in- 
żynier, i kupiec i 1 urzędnik. 
Nominacja Cherona na stanowisko mi- 
nistra finansów osłahiła nieco energję o- 
pozycji prawicowej. „Petit Parisien“ pi- 
sze, iż obecność Cherona w rządzie o- 
znacza, iż rząd chce powiedzieć społe- 
czeństwu całą prawdę o sytuacji finan- 
sowej kraju i że zdecydewany jest za- 
stosować niezwłocznie potrzebne zarzą- 
dzenia, celem przywrócenia równowagi 


JÓZEF 


Narady nad 


Lekarz Naczelny Kasy Chorych w Sosnowcu 


opatrzony św. Sakramentami, po długich i cięż- 
kich cierpieniach zmarł dnia 19 grudnia 1932 r, 
przeżywszy lat 66 


budżetowej. 


dem składu osobowego, jak i programu, 


Nowy rząd stanie przed Izbą deputo- |oznacza kontynuowanie polityki rządu 
wanych w nadchodzący czwartek. Pre- | Herriota. - 


mjer złoży deklarację programawą, po- 


LONDYN, 19.12. „Daily Telegraph“ 


czem odbędzie się dyskusja i głosowanie | wyraża przypuszczenie, iż rząd Paul Bon- 


nad votum zaufania. W kołach politycz- 
nych przepowiadają, 
zwycięsko ze spotkania z parlamentem. 


Na 614 deputowanych — 380 głosów bę- 
dzie za nowym rządem. 2 
Premjer Paul Bonconr oświadczył 


dziennikarzom, iż rząd jego pod wzglę- 


o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


Zona, Córki, Syn, Synowe, 
Zięciowie, Wnuki i Rodzina. 


O dniu eksportacji na dworzee kolejowy nastąpią osobne zawiadomienia. 


odpowiedzią 


Stanom Zjednocznym. 


WARSZAWA, 19.12. (Tel, wł.) W po- 
niedziałek od godz. 9 rano obradowała 
Rada ministrów. Załabwiono tam REJ 
drobne sprawy bieżące, 

Kola polityczne twierdzą, że omawia- 
no także odpowiedź Stanów Zjednoczo- 
nych na propozycję polską co do płatno- 
ści raty grudniowej dlug amerykań- 


skiego, 

Wciągu poniedziałku ma być wysłana 
odpowiedź polska. 

W sferach skarbowych mówią, że nie 
ustalono jeszcze terminu odpowiedzi, O 
możności płacenia raty wyrażają się z po- 
wątpiewaniem. 


coura po załatwieniu sprawy długów ze 


iż rząd wyjdzie | Stanami Zjedneczonemi ustąpi, poczem 


powróci do władzy rząd Herriota. 


GŁOSY O NOWYM GABINECIE. 

PARYŻ, 19.12. Komentując utworzenie 
nowego gabinetu „Echo de Paris" zazna- 
cza, iż w sumie obecny rząd posiada 
wszystkie słabe strony poprzedniego rzą- 
du i nawet jeszcze kilka siapostek dodat- 
kowych. Nie posiada, mianowicie, głów- 
nego czynnika, który przedłużył życie 
poprzedniego rządu, tj. Herriota, zapew- 
niającego rządowi czynną silę i rzeczy- 
wisty autorytet. 

„Journal“ twierdzi ironicznie, że Che. 
ron, który był ministrem finansów, gdy 


|sie było bogatym, wraca checnie, gdy się 
| jest biednym. Jest rzeczą bardzo wątpli- 


wą, czy potrafi przysporzyć dochodów, 
choć już teraz rozpoczyna akcję oszczęd- 
nościową, gdyż skasował samodzielne mi- 
nisterstwo budżetu i chce pełnić funkcje 
abu ministrów skarbu. Należy żywić na- 
dzieję, że nie zapuści się w sprawach fi. 
nansowych ani na drogę fantazji, ami na 
drogę awantur. 

„Republique“ wyraża zdziwienie z po- 
wodu wyboru Laurent-Eynaca, który w 
społeczeństwie francuskiem pozostawił 
po sobie, jako minister lotnictwa, smut- 
ne wspomnienie z powodu licznych śmier- 


telnych wypadków lotniczych. Wybór 
Cherona — pismo nazywa conajmniej 


nieoczekiwanym, zaznaczając z przeką- 
sem, że chyba nie przewiduje się no- 
wych konfereneyj międzynarodowych w 
rodzajn haskiej, gdzie Cheron osiągnął 
tak fatalne rezultaty. 

„Ouvre“ podkreśla, że Paul Boncour 

uważany był oddawna za silę rezerwo- 
wą. Przyszłość okaże, czy Paul Boncour 
posiada pełny autorytet. 
„»Ami du Peuple* stwierdza, że socja- 
isci nie mieli ochoty zasiadać przy sto- 
le pustym, leez Paul Boncour rezerwuje 
im miejsce. 


OERE CZERWIN AE SKS ESEE 


S. p. inż. Bieniecki 
PKCZES DYREKCJI P. K. P. 
WARSZAWA, 19.12. (Tel. wl.) Dziś 
v w CE śp. Witold Jau Bie- 
uecKi, Inżynier ks mikac ji sz e 
e a a 


w 


„KURJER ZACHODNI wtorek zy grumnra -TS"z roku. 


pe © ą © 
hikt nie powie, 
że PE iatea BERKA dla Czytelników „Kurjera Zachodniego“, 


które ogłosimy w numerze wigilijnym w sobotę 24 bm. 
<> w ogólnej ilości 10.400 <0- 


nie wywołają powszechnego zachwytu, który udzieli się również tym 
wszystkim, którzy dotąd nie zaprenumerowali naszego pisma' 


SĄD DORAŻNY WE LWOWIE 


NAD MORDERCAMI Z U.O.N. 


LWÓW, 19.12. Sąd doraźny nad mor- 
dercami z U. O. N. wysłuchał zeznań o- 
fiar zbrodni w Gródku Jagiellońskim, 
leczących się w szpitalu. Trybunał z pro- 
tokulantami, prokuratorem udał się do 
szpitala Powszechnego przy ul. Pijarów. 
Kolejno przesłuchano wszystkie ofiary 
napadu, a więc kupca z Gródka Wintera, 
naczelnika urzędu skarbowego z Gródka 
IKohmana, woźnego urzędu pocztowego 
Klimczaka, kasjera skarbowego Dębic- 
kiego i posterunkowego z Glinnej Nowa- 
rji Sługockiego. Świadkowie ci, ranni od 
strzałów: sprawców napadu, nie mogą roz 
poznać w oskarżonych, których przypro- 
wadzono na rozprawę w szpitalu, uczest- 
ników napadu, ponieważ wszyscy mieli 
maski na twarzach. Danyłyszyn, mimo 
pytań, zadawanych mu przez sędziego 
Jagodzińskiego i prokuratora, w dalszym 
ciągu milczy. Jeden raz tylko przemówił 
w toku całej rozprawy, a mianowicie, 
kiedy posterunkowy Sługocki twierdził, 
że obaj schwytani, a mianowicie Biłas i 
Damyłyszyn; strzelali do niego w Glinnej 
Nowarji. Danytyszyn powiedział: „Świa- 
dek się myli, obydwa strzaly padły z mo- 
jego rewolweru. Biłas stał 'koło mnie i 
nie strzelał”. Danyłyszyn wyraźnie o- 
szczędzą Biłasa, prawdopodobnie dlate- 
go, iż jest on synem jego siostry, Po 
przesłuchaniu ofiar napadu sąd przerwał 
rozprawę do dziś, 

W związku z zeznaniami oskarżonego 
Marjana Żurakowskiego, który podał, że 
alibi dla niego miał wyrobić lekarz u- 
kraiński dr. Barwiński, policja, z pole- 
cenia władz sądowych, Barwińskiego a- 
resztowała, 

LWÓW, 19.12. Na dzisiejszej rozprawie 
przeciw mordercom z U. O. N. oskanże- 
mi nie okazują takiego zdenerwowania, 
jak w. dwu pierwszych dniach rozpra- 
wy. Dzisiejsza rozprawa przedpołudnio- 
wa do przerwy południowej nie przed- 
stawiała większego interesu. 

Zeznawali świadkowie z personelu pocz 
Łowego w Gródku Jajgiellońskim, a więc 
asystent pocztowy, Marjan Stankiewicz, 
oraz szereg świadków z publiczności, 
przeważnie żydzi. Opisywali oni zajście 
i szczegóły napadu, nie mogli jednakże 


rozpoznać oskarżonych, pozostawali bo- | kolejowego w Glinnej Nawanji, Kellera, 
wiem pod silnym uczuciem strachu. który opowiadał! o napadzie na dwu po- 
Najbardziej interesującym szczegółem | iiejantów i opisywał ucieczkę bandytów 
podczas rozprawy do przerwy południo-|z Gródka przez Glinną Nawamję do Pu- 
wej były zeznania starszego asystenta lstomyt. 
EEEE 
Š. Ť p. 


| SZYMON ŁUDZIK 


posterunkowy Policji Państwowej pow. Będzińskiego, . 
zmarł śmiercią żołnierza na posterunku w walce s bandytami w Ka- 
xzimierzu w dniu 17 grudnia 1932 roku. 


Wyprowadzenie zwłók-z kostnicy szpitala na Niemcach, na cmentarz miej- 
scowy odbędzie się dnia 20.XI1.1932 r.'o godzinie 10 rano. 
KOMENDANT POWIATOWY P. P. 
W BĘDZINIE. 


ERWTSSZYWU E E E 
Gazy i bomby cuchnące 


w żydowskich sklepach Wiednia. 


WIEDEŃ, 19.12, Wczoraj narodowi so- 
cjaliści dokonali w wielkim domu towa- 
nowym Gerngrossa na Marianhiliferstras- 
se, podczas wielkiego ruchu pazedświą- 
tecznego, zamachu gazowego. 

W różnych miejscach składu towaro- 
wego podłożono jednocześnie rurki szkla- 
ne z gazami łzawiącemi oraz bomby cuch 
nące. Policja odnalazła te nurki w 15 
miejscach, 

Publiczność rzuciła się tłumnie do wyj- 
ścia. Na szczęście obeszło się bez poważ- 
niejszych wypadków. 


stawowych tego przedsiębiorstwa nale- 
piono ulotki z napisami: „Nie kupujcie 
u żydów! 

Policja aresztowała dwie osoby, podej- 
rzame o udział w zamieszkach oraz 32 
kolporterów ulotek antysemickich. 

W nocy policja przeprowadziła grun- 
towną rewizję w „domu brunatnym“ na 
Hirschengasse, gdzie mieści się główna 
kwatera hitlerowców, oraz domów hit- 
lerowskich w poszczególnych dzielni- 
cach Wiednia, 

Sekretarz stanu Fey oraz prezydent 
Również przed domem towarowym |policji Brandl zapowiadają użycie suro- 
Krupnika narodowi soojaliści urządzili wych środków przeciwko burzycielom 
zbiegowisko w tym celu, aby wypłoszyć | spokoju. 
ze sklepu kupujących. Na szyldach wy- 


INSTYTUT RACJONALNEJ KOSMETYKI „P ANI” 


DŁUGOLETNIA PRAK TYKA. 


Wszelkie zabiegi kosmetyczne na wysokim poziomie i najnowszemi aparatami 
Masaż elektryezny aałago ciała — wyszozuplający. 

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs jedynie niaszkodliwemi barwnikami rośllnnemi 
Sprzedaż doskonałych kremów, płynów, pudrów „Pani“. 


Od niedzieli 18 b.m. tania sprzedaż gwiazdkowa— 10h rabatu. 


M) sj AN | gabinet kosmetyczny 8109 


Katowice, ul. Teatralna Nr. 8 m. 11, Ipiętro, oficyna poprzeczna 


KJ W yyy w yy 
Naprężenie stosunków 


włosko-jugosłowiańskich. 
LONDYN, 19.12. — „Daily Tele- 


nokcdk ak adh ad 


litykkę imperjalistyczną, wzorowaną 


graph“ pisze, iż głównym przedmio- 
tem obrad konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Małej Ententy. 
która obecnie odbywa się w Belgra- 
dzie, jest rozważanie stosunków wiło- 
sko-jugosłowiańskich, We francuskich 
kołach politycznych panmje wielkie 
zaniepokojenie z powodu ostatnich 
ij wypadków w Dalmacji. 

Znany publicysta francuski, Perti- 
nax w ariykule, zamieszczonym w 
„Daily Teelgraph“, osiro atakuje 
rząd włoski za jego politykę wobec 
Jugosław ji. Oświadcza on, iż Włochy 
prowadzą w nołudniawei Europie po- 


Miss Diana Churchill, córka angielskie mi- 
aistra skarbu, jednego z najbogatszych lu- 
dzi w Anglji, wyszla zamąż za Johna Bailay, 
wyrzekając się w ten sposób karjery filmo- 
wej, której sie zamierzała noświecić. 


na polityce monarchji austro-wegier- 
skiej. Agresywne zamiary Włoch wo- 
bec półwyspu Bałkańskiego można 
poaównać z zaborczemi planami wo- 
jącego genmanizmu przed wojną. 
BIAŁOGRÓD, 19.12. — W niedzie- 
lę wieczorem, około godz. 21, grupa 
studentów utworzywszy pochód na 
ulicy, usiłowała manifestować prze- 
ciwko Włochom. Policja interwenjo- 
wała bardzo energicznie, rozprasza jąc 
manifestantów. Podobno demonstracje 
zdarzyły się i w Zagrzebiu, 
RE interweniowała nolicja. 


dzie | 106851 
gdzie 20 


PODZIĘKOWANIE. 


Panu Drowi T. Sokołowskiemu okuliście 


x Będzina xa precyxyjne wykonanie pla- 
powiek polegającej na 
prxeszesepienin błony śluzowej z wargi do 
powieki i przex to uratowanie mi oka skla- 


dam serdecena podziękowanie 8212 


Michał Mijalski 


z Przyrowa* 


stycznej operacji 


NA KANWIE. 


TŁUSTY ŚLAD. 


— Co ja biedna hezdzietna sirota zrobi 
— granda wstyd i galamacja! Nie tylko wa 
ciężki frajerze łbem o ścianę i płacz jak 
ten małoletni dzieciak! 

Tak ponurym myślom oddawał się maları 
pokojowy p. Konstanty Piechalak siedząc 
na drabinie w mieszkaniu pp. Rybickich i 
długim stylowcem wyciągając genjalnie 
szlaczek. 

Przyczyną tego nastroju była kompromi. 
tacja jaka oczekiwała artystę w związku z 
nadehodzącemi właśnie Zielonemi Świąt 
kami. 

Pan Konstanty umówił się na Basiule ze 
AE „a la narzeczoną* panną Weroniką 

aś. 

— Kuchta, parzygnat rosołem perfomowa- 
ny. żółtych kamaszków jej się zachciała 
koniecznie i teraz tyle mam przez to zmar- 
twienia. 

Ważył w myślach swoje fundusze i po ra? 
setny chyba stwierdził, że o kupieniu no- 
wych bucików mowy być nie może. 

A tu panna Weronika zapowiedziała wy: 
raźnie: 

— Kamasz musisz pan włożyć nowy i wen. 
tnalnie ma się rozumieć żeby był żółty jak 
ten kanarek. Bo inaczej pana Konstantega 
samego zostawię. Wymagam tego względem 
koleżanków, które też takżesamo na Basiu. 
lę jadą i mogą powiedzieć, że wyglądasz 
pan jak łapciuch, a tegobym nie przeżyła 
chyba sencjo octowo się struć. Ale szkoda 
mnie młodego życia, z powodu, że się za 
mało jeszcze znamy. Znakiem tego a żółty 
kamasz musisz się pan postarać. 

Perspektywa utraty pięknej wycieczki 1 
odpowiednio świątecznem „korytem“ czyli 
wyżerką napełniła p. Komstantego goryczą. 

Nagle zakochany plastyk spojrzał na wiel- 
ką szafę stojącą w sąsiednim pokoju. Byl 
sam w mieszkaniu, zsumął się bezszeleśnie 
z drabiny i z bijącem sercem zbliżył się 
do szaty. Wysuną?ł szutlidę į ku swojej ra- 
dości ujrzał w niej kilka par bucików. 

Pośrodku wabiły piękną kanarkową bar: 
wą nowiutkie „żółeiaki”. 

Los zakochanym sprzyja. Pan Konstanty 
nietylko znalazł to czego szukał, ale i zdo- 
łał niepostrzeżenie wynieść z lokalu. 
Rozumie się na wycieczce był. Jak się ha- 
wił nie wiadomo, ale wracał do domu w fa- 
talnym humorze. Koleżanka p. Weroniki 
upuściła mu na nowy kamasz gorący klops, 
wskutek czego na nieskazitelnej jasnej po- 
wierzchni powstało niczem niezatarte piętno. 
Oczywiście p. Konstanty rugnął nieostroż. 
ną panienkę, ale to mu nie dało żadnej 
satysfakcji. 

Na dobitek przy bramie oczekiwał na wy- 
cieczkowicza posterunkowy w sprawie wy- 
jaśnienia kwestji bułów p. Rybickiego. 

żółty kamasz z wizerunkiem klopsa, zna. 
lazłby się na stole sędziego grodzkiego, ja- 
ko dowód rzeczowy, gdyby nie amnestja, 

Rzeczpospolita z duszy i serca, odpuściła 
p. Konstantemu chwilę słabości. Konsekwen- 
cję tego przestępstwa nosi na prawej nodze 
p. Rybicki 


Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


Wczoraj. w czwartym dniu ciągnienia Z 
klasy 26-ej polskiej loterji państwowej, wy- 
grane padły na numery następujące: 

15.000 zł, — Nr. 1721. 

10.000 zł. — N-ry: 62690 104707 

5.0000 zł, — N-ry: 2165 114906, 

2.000 zł. — N-ry: 46667 74516 85235 0197w 
122388. 

1.000 zł, — N-ry: 74710 86559. 

500 zł. — N-ry: 19880 28200 51551 45095 
33518 92349 103015 126997. 

400 zł, — N-ry: 11544 39509 65517 117773 
125502 135597 158999. 

250 zł. — N-ry: 5788 8509 15239 [8212 45318 

110005 110261 123054 129599, 
zł. — N-ry: 6758 8389 16561 20135 20781 


i 125255 31148 31991 32099 54506 38667 40451 


42555 45442 46200 42568 50699 34624 58046 


„KURJER ZACHODNT wtorek W grudnia 1952 rokuN 


W MAŁYCH DAWKACH 


Ostatnio w Sejmie przedstawiciel |łą lawinę. Rozkładanie takich opera-|kredylowemi, które przecież nie po- 
cyj na raty musi wywołać ze etrouy |życzają swoich klijentów — niełatwa 


Bloku Bezpariyjnego. a zarazem sa- 
nacyjnego ziemiaństwa. oświadczył. 
że rząd ma program. ale go nie ujaw- 
nia w całości. by zapobiec spekula- 
cji. Rząd odsłania swój program „w 
małych dawsach*. W jaki sposób ta- 
jemniczość nie sprzyja spekulacji, a 
natomiast wywołałoby ją ujawnienie 
zarządzeń, które będą wydane, tego 
nikt nie potrafi zrozumieć. A nato- 
miast losy ustawy o przymusowe j 
konwersji są najlepszą ilustracją tej 
homeopatycznej metody. 

Projskt tej ustawy jest istotnie nic- 
kompletny, załatwia sprawe tylko 
częściowo. Przewiduje dopłatę skar- 
bu w celu wyrównania różnicy opro- 
centowania listów zastawnych i obli- 
gacyj, emitowanych przez banki pań- 
stwowe. Uzasadnienie rządowego pro- 
jektu zapowiada, że „ministerstwo 
skarbu wystąpi do ciał nstawodaw- 
czych o dodatkowy xredyr dla do- 
płaty tej różnicy”. Czyli zapowiada 
się dopiero wniesienie ustawy o do- 
datkowym kredycie. Tymczasem art. 
10 konstytucji mówi, że „wnioski i 
projekty ustaw, pociągające za sobą 
wydatki ze skarbu państwa, muszą 
podawać sposób ich zużycia i pokry- 
cia“. Zdarzało się, że marszałkowie 
Sejmu . wsirzymywali rozpatrywanie 
wniosków, które nie iprzewidywałv 
pokrycia. Obecnie projekt, niezgod- 
ny z amt, 10 konstytucji, został uchwa 
lony. Nie powiedziano nawet. jak 
wielka bedzie ta mała dawka dodai- 
kowego kredyln, która obciąży bud- 
żet. 

Ale są i inne jeszcze wątpliwości. 
W dyskusji nad projektem ustawy o 
przymusowej konwersji wskazywano 
na to, że ta ustawa reguluje oprocen- 
towanie długów. którym odpowiadają 
listy zastawme i obligacje. Praw im- 
nych wiemzycieli nie narusza, Uzasa- 
dnienie rządowego projektu NADA 
je na to, że ta ustawa, zniżając obcią- 


wierzycieli, którzy czekają swej ko- 
lejki, różne poruszenia, które nie u- 
atwią przeprowadzenia ukrytego 
plana. 

Oto mówi się wierzycielom na dal- 
szych miejscach hipotecznych, a tak- 
że i innym wierzycielom: poczeka j- 
cie, a i na was przyjdzie kolej. Jak 
się ich ureguluje, jak się obniży pro- 
centy, jak zmieni terminy płuiności 
długów, to się później pokaże. Nara- 


będzie zgadnąć, co będzie zrobione. 


Zagadnienie to nie dotyczy 1ylko 
stosumkn wierzyciela do- dłużnika, 


lecz podstawa <ałego aparatu kredy- 
towego, losu wkładów oszczędnościo- 
wych, złożonych w różnych instytu- 
cjach. Przedetawicieł większości rzą- 
dowej, mówiąc o uregulowaniu dłu- 
gów, zaciąganych za jpośrednictwem 
towarzystw kredytowych miejskich i 
ziemskich, określił nową ustawę ja- 


zie niechaj czekają cierpliwie na no-|ko „walkę z lichwą”. Lichwa jest na 


wą małą dawkę programu. Przewi- 
dywania są bardzo trudne, gdyż tech- 


dole, w podziemnym Świecie kredy- 
rowym. I zachodzi obawa, że urze- 


nieznie najlatwiej idzie operacja z i- |czywistnianie planu rządowego w ma- 
stami zastawnemi i obligacjami. Ajłych dawkach wytworzy stosunki, w 
zaś gdy wchodzi w grę kredyt «rót-| których zniknie regularny kredyt, a 


koterminowy, gdy mamy do czynie- | zost 


nia z bankami i inmemi instytucjami 


anie tylko lichwa. 


R. RYBARSKI. 


JAPOŃSKIE PRZZSPOSOBIENIE WOJSKOWE. 


żenie majątków z tytułu pierwszych Młodzi Japończycy pod kierownictwem oficerów odbywają normalne ćwiczenia wojsk. 


Chińskie jadłodajnie. 


numerów hipoteki, poprawia położe- 
nie wierzycieli, mających ulokowane 
kapitały na dalszych miejscach hipo- 
tecznych. Jednakże zarówno na ko- 
misji, jak i na plenum Izby oświad- 
czyli wyraźnie przedstawiciele rządu 
i referent ustawy., że po tei ustawic 
przyjdą inne, które „uregulnją” czy 
załatwią sprawę należności inmych i 
wierzycieli. Wspominano także o zo- 
bowiązaniach krótkoterminowych, A 
więc przyjdą nowe „małe dawki“. 
Otóż ta metoda regulowania zaga- 
dnień finansowych jest najmmiej wła- 
ściwa. Zagadnienie stosunsm wierzy- 
ciela do dłużnika jest ogromnie skom 
plikowane. Zmiana zobowiązań pry- 
watno-prawnych. gdy wprowadza się 
tutaj pierwiastek przymnsu. gdy u- 
stawodawsiwo przeobraża ich treść 
„Z mocą prawa“ w jedmej tylko dzie- 
dzinie, wywoluje wstrząśnienia w 
wielu innych, pociąga nieraz ża sobą 
skutki wprost nieoczekiwane. Party- 
kularna ustawa podobna jest do grud- 
ki śmiegu, która wprawia w ruch ca- 


Qdsłonięcie w Paryżu pomnika ku czci inż. 
Eifila w t00-ną rocznicę jego urodzin. 


Uczta wśród 


Paryż, w grudniu. 
Jedną z osobliwości, którą śpięszą 
obejrzeć wszyscy cudzoziemcy. zwie- 
dzający Paryż w antocarach w cią- 
gu 7 dni. według rozkładn — są chiń 
skie jadłodajnie. Kawałek egzotyzmn 


w morzu cywilizacji zachodniej, Nie-, 


zwykłe nazwy potraw, milcząca. 
zręczna obsługa o żółtej cerze i slkoś- 
nych oczach. Maty na drzwiach. za 
któremi. być może, kryją się palar- 
nie opjum.. A przynamjmniej tak 
można sobie wyobrazić z przyjem- 
nym dreszczykiem sensacji. | powie- 
dzieć znajamym po powrocie do mia- 
sta rodzinnego. siedząc wygodnie przy 
stole. oświetlonym ciepłym kręgiem 
światła wiszącej lampy w pokoju ja- 
dalnym. 

— jadłem właśnie skrzele rexina 
w sosie 7 jaj stuletnich, kiedy wła- 
ścicieł lokalu. chińczyk Wu-Lin- 
Czang. mnugnął na mnie tajmniczo, 
wskazując mi fajkę... 

Tak można opcwiedzieć. Ale w rze- 


czywistości chińskie restauracje 
przedstawiają się znacznie niew 


niej. Palarnie opjum? Sa. oczywiście 
i to liczne. ale dobrze ukryte i do- 
stepne tylko dla wtajemniczonych. 
Albo jeśli się jest cudzoziemcem, żad 
nvm jednorazowej sensacji. nie sta- 
łym bywalcem. trzeba się bardzo a 
bardzo słono wkurpić. 

Różne są typy chińskich restaura- 
cyj. Skromne. gdzie studenci żółtej 
rasy spożywają pośpiesznie obiad po- 
między jednym wykładem a drugim. 
Bogatsze, jak np. „Shamghaj*. gdzie 
zbierają sią ludzie interesu dla ob- 
gadania swych spraw, smakosze chiń- 
sey dla spożycia 30 mikroskopijnych 
potraw o fascynujących nazwach. 
Tam już wszystko tchnie prawdzi- 
wym egzoiyzmem. Ściany wybite 
chińskim jadwabiem. sala poprze- 
dziełana rzeźbioną drewniana krata. 
malowidła delikatne, dużo złota, czar- 
nego i czerwonego laku. w motywach 


synów nieba. 


dekoracyjnych powtarza cię najczę- 
ściej smok chiński. Restauracja, 
gdzie przychodzi się po to, aby pa- 
trzeć i po to, aby jeść. Do tych ostat- 
nich należy Chum-Wah-Fan-Tien. co 
znaczy dosłownie „sklep ryżu według 
uprawy chińskiej”, pod tą skromną 
nazwą ukrywając kuchnię dla sma- 
koszów chińskich o najwybredniej- 
szych gustach. Jest to bowiem kuch- 
nia kamłońska, która słynie, jako naj- 
lepsza. Chińczyk, zapytany o swe 
gusta. odpowie bez wahania: 

— Tylko kuchnia kantońska jest 
coś warta! Wykwinina, delikalna. 
wyrafinowana.. Kuchnia europejska 
to — dużo, dużo, ale bez artyzmu... 
A u nas — po troszku. ale za to jak! 

Na tacy wnoszą kilkanaście misc- 
czek z nieokreślonemi polrawami. 
Tylko ryż daje się poznać na pierw- 
szy rzut oka. Do iego pałeczki, któ- 
remi Chińczycy operują ze zręczno- 
ścią akrobatów, nie opuszczając ani 
ziarenka ryżu. Jakaś Francnzeczka 
przybyła w iowarzystwie ekośnookie- 
go młodziana, próbuje złapać między 
paieczki kawałek potrawy. która sie 
jej razpo raz wymyka. Zanosi się od 
śmiechu, w końcu uderza swego to- 
warzysza pałeczkami po nosie 1 żą- 
da widelca. 

Restauracja ta miała niedawno ja- 
kis drobny zatarg z policją. Pewną 
rolę odgrywało iam opjum. Ale ma- 
itre d'hotel, pan Wu, zapytany o to. 
ma mine nieprzeniknioną. 

— Ach, tak.. coś takiego było. 
Przyjaciel nasz zostawił tu walizę na 
przechowanież Tak, istotnie, okazało 
się, że było w niej trochę opjum. Nie 
o tem nie wiedzieliśmy. Bardzo przy- 
kry wypadek. Nie byłem przy tem, 
nie nie wiedziałem. Czy ceiedział w 
więzieniu? tak. troszeczkę 

Co zjeść? Skrzele rekina. zupę z 
gniazd jaskółczych, czy może stułet- 
nie jaja? Podobno jaja zakopywane 
sa do ziemi w jakichś specjalnych 


x 


skrzynkach i odkopowane po kilku- 
nastu latach. Jak u nas miód stulemi 
tak w Chinach stuletnie jaj stanowią 
rozkcsz podniebienia. Choć pan Wu 
twierdzi. ze jes: w tem nieco poetyce 
kiej przesady. 

W Europe duzo, dużo. a u nas ma- 
lo, ale zaio wszystko niezwykle — 
mówi kucharz chiński. 

Co racja. te racja! 

Haen. 
CE ZEDO 0 
Z DNIA. 


Spóźnione plany 


W dniu 5 grudnia odbyło się po- 
siedzenie żydowskiej gminy w War- 
szawie. na którem, na wniosek sjoni- 
stów, była poruszona sprawa wystą- 
pień przeciw Żydom w krajn. Przy 
iej sposobności dr. Gotlib w imieniu 
sjonistów. czyli r. zw. bloku narodo- 
wego. zatrącił o judolobję w Polsce 
wogóle: 

— „Należy zdać sobie sprawe z tego, co 
się dzieje i o eo tu chodzi, Ostatnio istnia- 
ły spokojne warunki w kraju i nagle roz- 
poczęła się dzika naganka przeciw żydow- 
skiej młodzieży akademickiej", 

Poprzednio występowano przeciw 
kupcom. rzemieślnikom. obecnie zaś 
erowamo akcję przeciw studentom. 
Środki. siosowane przez vząd w 
walce z judcfobją. nie są dostateczne: 

— „Jakkołwiek rząd przedsiębierze środ- 
ki policyjne, nie zastosował on jednak nie- 
zbędnych środków propagandy między pol- 
ską miłodzieżą, jak również nie prowadził 
w wyższych uczelniach i innych szkołach, 
w prasie, w literaturze, odpowiedniej akcji 
uświadamiającej, któraby wogóle uniemo- 
żliwiła podobne wystąpienia. Rząd: tego do- 
tąd, niestety, nie robił*, 

Mówca krytykuje ortodoksów, któ- 
rzy dłaiego nie są atakowani przez 
polskie społeczeństwo, że oni nie cis- 
ną się, jak sjoniści, do polskich u- 
czelni: 

— „Ale jak bez tego wyglądałoby życie 
żydowskie? Waka z nami rozpoczęla się, 
kiedyśmy zaczęli wydawać żydowskich le- 
karzy, adwokatów i inżynierów“. 

Żydzi mają takie „prawo“ do stu- 
djów w umiwersytetach polskich, jak 
i rdzenme społeczeństwo: 

— „Wam, panowie z „Aguda“ (organ or: 
todoksji, przyp.). jest obce uczucie, że na- 
sze dzieci posiadają takież prawo do nauki 
na wyższych uczelniach, jak ich dzieci. Wy 
pomagacie naszym wrogom, gdyż sprzedali- 
ście się sanacji za tanią cenę“. 

„Sjoniści nie cofną się z drogi sjo: 
nizmu: 

— „Nie zamierzamy — kończy dr. Gotlib 
— zejść z drogi, po której idziemy — dro- 
gi sjonizmu i postępu. Zamierzamy kroczyć 
naprzód i odbudować z powrotem naszą Je- 
razolimę..." 

Niedługi już czas. kiedy nawet śle- 
pi i głusi z gojów zorjentują się, co 
io jest „sjonizm*. Jaką treść on za- 
wiera, na to wekazuje wniosek, zgło- 
szony (patrz „Hajnt* z 8.XIL) na tem- 
że posiedzeniu przez grupę wymienio 
nego dr. Gotliba: 

— „Rada gminna stwierdza, że zwalczanie 
przez rząd antyżydowskich wystąpień je- 
dynie środkami policyjnemi nie może być 
uważane za dostateczne. Celowa walka z zo- 
ałogiczną judofobją endecji będzie tylko 
wówczas, kiedy sam rząd usunie przyczyny 
ekonomicznej i politycznej judofobji i wpro 
wadzi w życie faktyczne obywatelskie i na- 
rodowe równouprawnienie żydowskiego na- 
rodu w Polsce“, 

Plan sjonistów jest prosty i jasny: 
w Erec Izrael dążą do uzyskania 
praw narodowości panującej i tam 
odmawiają Arahom równowiprawnie- 
nia, zarówno pod względem politvcz- 
nym jak i gospodarczym. W Polsce 
natomiast dobijają się takich samych 


praw, jakie przysługują ludności 
rdzennej, więc chcieliby być współ- 
gospodarzami. Plan ten oparty jest 


na przedwojennem przeświadczeniu o 
naiwności i ślepocie ludności nieży- 
dowskiej i jest spóźniony o całą ge- 
nerację. 


Poświęcenie 
CENTRALI P. K. O. 


W niedzielę odbyło się uroczyste poświę. 
cenie gmachu centrali Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Warszawie, W uroczystości 
poświęcenia wziął udział p. Prezydent, człon 
kowie Rządu, przedstawiciele Sejmu į Se- 
natu, wojskowości, władz i urzędów pań- 
stwowych, instytncyj i organizacyj banko- 
wych i społecznych oraz licznie zaproszeni 
goście. Aktu poświęcenia dokonał J. E. ks. 
kardynał Kakowski, w asyście duchowień- 
stwa, który też wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Nastepnie przemawiali mini- 
ster skarbr Zawadzki i prezes P. K. O. 


4. 


PREMJERA W TEATRZE. 


„Wesoła spółka“ 


FARSA W 5 AKTACH 
NANCEYA I ARMONTA. 


Przedświąteczna premjera liczy się 
z gustem Świątecznej publiczności, to 
jest tej, która do teatru przychodzi 
raz lub dwa razy do roku i nie po to 
bynajmniej, aby się smucić razem z 
bohaterami sztuki, lub wyłowić z dra- 
matu ziarno myśli filozoficznej. Przed” 
stawienia świąteczne w teatrze są po 
to, aby się publiczność na nich śmia- 
ła i by domowy beztroski nastrój dwu 
dni  Bożenarodzeniowych uzupełnić 
gamą rozgłośnego śmiechu na wido- 
wui teatralnej. 

Teatr sosnowiecki czyni też już od- 
powiedmie przygotowania na przyję- 
cje liczmej gromady świątecznej pu- 


bliczności, a ostatnio wystawiona 
„Wesoła epółlka* stanowi w  tvch 


przygotowaniach najważniejszą [bo- 
daj pozycję. Błahostka ta odznacza 
sie karkołomnemi nieporozumieniami, 
Dość powiedzieć, że rodzony mąż bie- 
rze własną żonę za osobę z półświat- 
ka. dzieki mistyfikacji, którą inace- 
miznją dwaj urwipołcie. 

Ale nie byłoby to jeszcze powodem 
do huraganowego śmiechu. gdyby 
jednym z tej wesołej spółki nie był p. 
Orliński. który jest ulubieńcem pu- 
bliezności sosnowieckiej, a szczegól. 
nie tej, która przyhedzie do teatru w 
świeta. Kiedy p. Orliński przebiera 
sie w suknie niewieście, aby udawać 
starszą damę, widownia dosłaje kolek 
od śmiechu. 

Obok niego sympatię publiczności 
zdobyła p. Stróżyńska, która pierwszy 
raz doczekała się odpowiedzialnej 
roli główmej bohaterki farsy. Ponie- 
waż . Wesołą spółkę" stanowią nie 
tylko dwie figury sceniczne. ale i dja- 
log farsowy z piosenką kabaretową. 
przeto p. Stróżyńska musiała nawet 
śpiewać, a że czyniła to w kostiumie» 
okrywającym minimum jej wdzięcz- 
nej postaci, przeto zarówno gra jak i 
śpiew nzyskały uznanie męskiej po- 
łowy widowni. 

Żeńska zaś połowa, oklaskiwała. 
falk zwykle, p. Wojteckiego, a Pr. 
Grudniewski, Opolski, Erwan i inni 
z powodzeniem zaokrąglali całość te- 
go wesołego widowiska. i : 

Wstawiono też do „Wesołej spółki” 
numer taneczny bardzo udatny. 

"Teatr miesiące całe czeka na okres 
świąteczny. jest to bowiem dla niego 
czas żniw. Po surowym adwencie i su- 
chych dniach kryzysu musi przecież 
znaleźć stę kilka dni, przezmaczonych 
wesołości i pustocie. więc też reper- 
tuar Świąteczny, tak pieczołowicie 
przygotowany przez nasz teatr, nie 
pójdzie chyba na mame i w święta 
Bożego Narodzenia na widowni miejec 
zabraknie. 

Tego życzę publiczności, która chce 
wieczory świąteczne spędzić wesoło i 
tego życzę teatrowi, który ma mad- 
miar humoru do rozdania, niestety. 
jak dotąd przeważnie za darmo. 

Niechże przynajmniej w święła za- 
płacą mu za niego z nawiązką. 


D THE NETTO TZ EPOCE 
Oeiemniałe dzieci 
OCZEKUJĄ GWIAZDKI... 


Ociemniałe dzieci w Laskach (pod War 
szarwą) dostały zeszłego roku i jeszcze po- 
przedniego dużo zabawek i różnych rze- 
czy za pośrednictwem naszej redalkioji. 
Złożono dla nich mnóstwo lalek, wóz- 
ków, kotów. piłek... Ale te wszystkie wze- 
czy, będące w ciągłem użyciu, ciagle 
ürzymane w rękach, już się zuġyly przez 
cały rok — choć były daleko bardziej 
kochane i szanowane, niż przez dziech wi- 
dzące. Dlaczego? Właśnie dlatego. Bo 
dzieci ociemniałe kochają zabawki, jak 
żadme inne dzieci na Świecie i wcale się 
z niemi nie rozstają, ciągłe chcą mieć je 
w rekach i „ogłądają” palcami tak, jak 
widzące dzieci oczami. Oczywiście, Za- 
bawiki prędko się niszczą i trzeba mo- 
wych. Pozatem przybyło dużo nowych 
dzieci do zakładu i te nie mają żadnych 
zabawek, ale wiedzą od innych, że będzie 
gwiazdka, i oczekują jej tak cienplirwie 
i ztakiem zaufanie, jak tylko ociemnia- 
i potrafią... 

Prawda, że się nie zawiodą? Co war- 


~ dazzćł, Wszustiko. Niema  zabamki, fi-. 


gorki, pudełeczka, garnuszka — któreby 
się nie przydały ieh małym rękom: bo 
dotykanie, to ich patrzenie, i przez nie 
poznają Świat. Więc wszystko warto, o 
ile nie jest połamane, jak np. lalka bez 
głowy, albo koń bez nogi. W takim ra- 
zie prosimy bardzo o naprawienie. Wszy- 
stko, ec jest do zabawy: lalki, zwierzę- 
ta, klocki, kuchenki, meble dila lalek, na- 
czynia itd. Bardzo pożądane są większe 
piłki. Książki z powiastkami i wierszy- 
kami do głośnego czytania. Tylko farby. 
ołówki, obrazki to już wie, Wszystko, co 
jest do jeżdżenia: saneczki, łyżwy, wóz- 
ki itd. Wszystko, 60 jest do oglądania 
kształtu rękami: figury geometryczne i 
inne, rzeźby, odlewy, modele budynków, 
wypchane zwierzęta itd. Wszystko, 60 
jest do ubrania: swkienki, swetry, ręka- 
wiczki. obuwie, szale, dła dziewcząt i 
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HURTOWNIA 


CENY NAJNIZSZE. 


NA GWIAZDKE! 


PFRFUMY, WODY KOLOŃSKIE, ROZPYLA- 
CZE, KREMY, MYDŁA, PUDERNICZKI I T.P. 


M. JAGIEŁŁOWICZ 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 7, telefony 1-71 i 3-39 
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chłopców wszelkiego wiekm: tego brak. 
Dziewczynki proszą o nożyczki i wełnę, 
nową, czy ze sprutyich swetrów, żebq mo- 
giy sobie same porobić swetry, a także 
6 kościane szydełka do roboty. Pożąda- 
ne są zapinki do włosów, bo zapuszczają 
sobie długie włosy. Wszystko, «o jest do 
grania: organiki, harmonijki, trąbki, bę- 
beniki, pozytywki, dzwoneczki itd. Wszy- 
stko, co jest do jedzenia i czyni święta 
słodkiemi: i wiesza się na choinkę, przy- 
czem specjalnie ulubione są t. zw. zimne 
ognie, bo wiele dzieci widzi, czy też od- 
czuwa ich blask, I wogóle wszystko!!! 

Ociemmiałe dzieci w Laskach oczekują 
gwiazdki. Składajcie, jak co roku, za- 
bawiki, ubranka, ozdoby na choinkę, sło- 
dycze: Warszawa, ml. Wolność 4 „Tow. 
opieki nad: ociemniałymi, 
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APTECZNA I PERFUMERJA 


CENY NAJNIZSZE. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


20L(Ę: 


Dziś Teofiła 
Wtorek 


i 


| Jutro Tomasza 
Wschód słońca 7 m. 42. 
Zachód 15 m. 25. 


. . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetłają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Skandal w teatrze. 
PALACE: Dimitr Karamazow. 
EDEN: Obcym całować wolno. 
BĘDZIN 
* NOWOŚCI: Zabójstwo o Świcie. 
ŚWIATOWID: Diłaczego zgrzeszyłam. 
DĄBROWA 
RE Braterstwo ludów. — Pochań- 
biona. 
KOMETA: Gdy wybiła północ. 
ARS: Idjota. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Głos pustymi. 
STELLA; Klątwa rodu mandarynów. 


X ZARZĄD ZWIĄZKU AKADEMIC- 
KICH KÓŁ ZAGŁĘBIANŃN komunikuje, iż 
zeliranie Rady delegatów odbedzie się 
dnia 28 bm. o godz, 11 rano w gimnazjum 
im .St. Staszica w Sosnowca, 


X OFIARY. Do kasy Chrześcjańskiego 
'T-wa dobroczynności w Sosnowcu zło- 
żyli na wieczerzę wigilijną dia najulboż- 
szych: dyr. St. Kraupe 50 zł., p. Jan Pel- 
smyk 15 zł. p. Stefanja Truszkowska 10 
zi, p. H. Chorzelska 10 zł. p. Józetostwo 
Olszewscy 5 zł. N. N. 5 zł. 

Do kasy Tow. pomocy dla biednych 
chrześcjan w Będzimie Bank Handlowy 
w Warszawie, oddział w Będzinie wpła- 
cł 5 zł. na gwiazdkę dla najbiedniej- 
szych, 


X WEZWANIA SĄDOWE DORĘCZA - 
NE BĘDĄ W ŚWIĘTA. Wihodząca w. 
życie nowa procedera cywtlna wprowa- 
dza imowację w dziedzinie doręczania 
wezwań sądowych. Oto wezwania sądo- 
we będą doręczane również w niedziele 
i święta — oraz w porze mocnej w wy- 
padikach szczególnie pilnych. Zarządze- 
nia w tych sprawach nazależmione będą 
ad decyzji kierowników sądów. 

X OGRANICZENIE LICZBY PROCE- 
SÓW O OBRAZĘ CZCI Ministerstwo 
sprawiedliwości wydało wyjaśnienie, 
które ma wpłynąć na ograniczenie liezby 
procesów z prywatnego oskarżenia, jak 
np. spraw o obrazę czci itp. które prze- 
ciążają sądy niższych instancyj. W myśl 
tego wyjaśnienia zaliczka na poczet ko- 
sztów sądowych wpłacana ma być przy 
skarngach zbiorowych przez każda osobę 
skarżącą. 


” 


| Teatr miejski 
W SOSBNOWGU. 


Dwa ostatnie przedświąteczmne widowiska 
po cenach zmiżonych od 40 gr. do 129 zł. 
(łącznie z dopłatami). 

Dziś we wtorek a godz, 8.15 wiecz. 
PANIENKA Z DANCINGU* komedja w 5 
odsłomach Krzywoszawiskiłągo. 

Jutro w środę — fimezyjna farsa w 3 ak- 
tach Pawła Franka „MILJONY I MIŁOŚĆ". 

Sztuki powyższe zyskały sobie. dzięki nie- 
przeciętnemu poziomowi wyłkonamia, duży 
ulkces, należy się więc spodziewać, że za- 
równo tytuły, jak i niebywale niskie ceny 
ciągmą tłummie publiczność do team. — 

AL si 5 


. . 
Teatr Polski w Katowicach 
Wtorek 2 — „Dziady“ staraniem teatru 
międzyszkołmego. 
Środa 21 bm. — „Madomoiselle”. 
Czwartek 22 bm. — „Omal nie noc po- 
Ślubna”. 


PROGRAM RAD JOWY 
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1150 Komunikat meteorologiczny — 11.58 
Sygnał czasu hejnał z Wieży Marjadkiej — 
12,10 Koncert z płyt gramofonowych 
1315 Komunikat gospodarczy — 13.20 Kao- 
maumiłkat meteorologiczny — 15.10 Komuni- 
kat państw. Instytutu eksportowego — 15.15 
Komnumikat gospodarczy — 15.25 Chwilka 
lotmicza i przeciwgazowa — 15.30 Komuni- 
kat państw. wrzędn wychow. fizycz. — 15.35 
„Wśród książek“ — przegl. najmowsz. wy- 
dawn. — prof. H. Mościcki — 15.50 Bajecz- 
ki Cioci Heli dła dzieci — 16.05 Intermezzo 
muzyczne — 1625 Odczyt dla nanazycielii 
pit: „Pierwszy rok nauczanią dawniej i 
dzisiaj" — wygl. dr. Wł. Hoszowska — 16.40 
„Z nad świętej rzeki* — wrygł. prof. dm, 
Michał Siedlecki 12.00 Popołudniowy 
koncert symfoniczny — 18.00 Mmzyka lek- 
ka — 1900 Marja Przybyłfkówna: „Dawne 
rezydencje polskie, — Puławy“ — 19.15 Roz 
maitości — 19.25 Komunikaty sportowe — 
19.30 Pogadanika muzyczna „Miłość poety 
Schumanna-Heinego" — wygł p. zary 
Jelllenta — 0.00 Koncert wieczorny — 20.50 
Wiadomości sportowe — 24.00 D. e. klomcer- 
im — 21.40 Arje i pieśni w wyk. Ewy Ban- 
drowskiej-Tursikiej — 22.45 Kwadrans lite- 
racki pt: „Przebaczenie — opowiadanie 
Wacława Rogowicza — 22.30 Komcert kom- 
pozytorski R. Maciejewskiego — 22.55 Ko- 
maunikat meteorologiczny — 25300 Muzyka 
tameczna. 


x ŚWIADCZENIA KASY STRAŻAC- 
KIEJ. Istniejąca przy powszechnym za- 
kładzie ubezpieczeń wzajemnych kasa 
strażacka będzie w 1933 r. wypłacała 
Śświadczema w skali następującej: dla 
wdowy po zmarłym na skutek wypadku 
strażaka lub dła najbardziej uprawnio- 
nego tzłonka rodzimy od zł. 4000—5000, 
dla każdega z dzieci do lat 16 od zł. 400 
—500, w razie siwierdzonej stałej, callko- 
wite; niezdo! ności de pracy strażakowi 
wypłacone będzie jednorazowe odszko- 
dowanie od zł. 5000—7000, w razie cho- 
roby, związanej bezpośrednio z wyjpad- 
kiem, strażak otrzyma za każdy dzień 
„choroby i neezdelneści do pracy, powo- 


Nr. 30. 


La rJe 
Do panów myśliwych 
I KÓŁEK MYŚLIWSKICH. 

Polowania zimowe w całej pelni. I tu 
i tam pieszą myśliwi na pola, do lasów 
i kniei na łowy. Wyprawy te związane 
są przeważnie z pewnemi wydatkami, a 
czyżby mały dodatek do tych kosztów 
nie mógł przyczynić się, obok przyijem- 
ności sportowej, do miłego zadowolenia 
ze spełnionego uczynku dobroczynnego 
dia ludzkości? 

Nadarzą się ku temu okazja panowie 
Nemrodzi! Oto od dnia 1 grudnia rb. do 
10 stycznia: 1953 r. w całej Polsce odbywa 
się zbiórka na cele przeciwgruźlicze. 

T w Sosnowcu obecnie Komitet przeciw 
gruźliczy stuka i puka do ludzi dobrej 
woli o pomac, a ma do spełnienia zada- 
nie niełada! Z wiosną 1985 r., a więc za 
parę miesięcy, buduje szpital dla lecze- 
mią i izolowania tych chorych, którzy do 
tej pory rozsiewają bezkarnie zarazki 
gruźlicy, 

Do pełnego ukończenia tego konieczne- 
go Ośrodka brak jeszcze pieniędzy, do 
Was więc. © Panowie Myśliwi, zwra- 
camy Się z prośbą, abyście zechcieli ła- 
skawie przyczynić się do tej budowy, 
choćby drobnym datkiem od odstrzału 
lub upolowanej zwierzyny, a wszelkie 
ofiary będą z wdzięcznością przyjęte 
przez Komilet przeciwgruźliczy w 
Snowcu. 

Ofiary te prosimy uprzejmie składać 
do „Kurjera Zachodniego‘ dla Komitetu 
przeciwgruźl. lub też na konto nr. 64077. 


e e 
Rodzina policyjna 
NA SIEROTY PO POLEGŁYCH. 

Otrzymaliśmy następujący komunikat: 

Staraniem „Rodziny policyjnej" po- 
wiata Będzińskiego urządzona będzie 
dnia 6 stycznia 1983 r. w lokalu semi- 
narjum nauczycielskiego w Sosnowcu, 
przy ul. Wawel, gwiazdka połączona z 
różnemi imprezami dla dzieci i sierot po 
poległych  połicjantach. Wspomniane: 
gwiazaka związana jest z pewnemi ko- 
szjomi, bowiem każde dziecko, których 
liczba w Sosnowcu wynosi 218, oprócz 16 
sierot, otrzyma upominek w postaci ato- 
dyczy, sieroty zaś ciepłą odzież, książki. 

Ponieważ Inndusze na ten ceł są mimi- 
malme, dyrekeja teatru miejskiego w So- 
=nowcu przychodzi z pomocą „Rodzinie 
pol'cyjnej', ofiarując 50 proc. czystego 
zysku z jednego przedstawienia, które 
się odbędzie dzia 2 stycznia 1933 r. o g. 
8.15, przyczem wystawiona będzie sto- 
jąca na wysokim poziomie ratystycznym 
sztuka pt. „Hand!iarze sławy”. By zain- 
teresować czerezy ogół Społeczeństwa i 
dotrzeć do niego, policja podjęła się roz- 
sprzedaży biletów ra wspomniane przed» 
stawienie. 

Z uwagi na wzniosły cel sądzimy, że 
społeczeństwo zrozumie potrzebę przyj- 
ścia z pomocą sierolom, których ojcowie 
polegli w obronie życia, zdrowia i mie- 
mia obywateli i chętnie zakupi bilety na 
wspomniane przedstawienie, idąc w ten 
sposób z naterjalną pomocą sierotom po 
połegłych połicjantach. 


X NOWE BANKNOTY 100-ZŁOTOWE. 
Państwowa wytwórnia papierów warto- 
ściowych pracuje obecnie mad wypusz- 
czeniem nowej emisji baniknotów 100-zło- 
dowych. Przyłpuszczać należy, że ukażą 
się one już w lutym. 

X STOWARZYSZENIE PAŃ MIŁO- 
STERDZIA ŚW. WINCENTEGO A PAU- 
LO parafji Wniebowzięcia N. M. P. w 
Sosnowcu składa serdeczne podziękowa- 
nie za nadesłane w dalszym ciągu ofiary 
ala biednych do tegoż Stowarzyszenia, a 
mianowicie. dr. Zahorski 10 szt. odzieży, 
prok. Górski 24 szt. insp. Fedorowicz 9 
szt, p. Skowerski 1 ubranko nowe dla 
chłopca (przystame na ręce ks. kanonika 
Jankowskiego). Prócz odzieży ofiarowa- 
no Od różnych firm następujące ofiary: 
„Nasz Sklep — Urania * 100 szt. zeszy- 
tów, 10 bralijonów, 4 pud, farb i 85 szt. 
ołówików, Firma $. Langer 56 zeszytów. 
Wielki Bazar z ul. 3 Maja 4 szt. porce- 
lany. Firma „Kryształ“ 8 szt. talerzy i 4 
filiżanki. Skład apteczny Jagiełłowiez 3 
kg. mydła. Skład apteczny Frydecki 6 
kawałków mydła. Skład apteczny Josko- 
«wiez 6 szt. mydła, Pracownia obuwia 8. 
Frąckiewicza 1 p. pantofli, 1 palto male. 
Firma Starostecki 1 p. pantofli. Wszyst- 
kim powyższym ofiarodawcom zarząd 
Stow. pań miłos. skiada stokrotne „Bóg 
zapiać' w imieniu biednych. — Przewo- 
dnócząca Stow. pań miłosierdzia M. Læ- 
kowska, 


Mr. 502. 
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(WYTAWE DRUG'EGO MORDERCY $. P. WIGLUSA 1 POST. ŁODZIKA 


Obaj staną przed sądem doraźnym 


Krwawy napad bandycki, dokonamy w 
nocy z ub. piątku na sobotę na Kazimie- 
rzu, gdzie, jak wiadomo, postradali: ży- 
cie Stanislaw Miglus i posterunkowy Łu- 
dzik, wywołał duże wrażenie w <ałem 
Zagłębiu. 

Policja całego powiatu dołożyła wielu 
starań, aby wykryć bandytów, co jej się 
w krótkim czasie udato, dzięki czemu 
mordercy poniosą zasłużoną karę. 

Jak donieśliśmy we wczorajszym nu- 
merze, podczas ob!awy, zarządzonej bez- 
pośrednio po napadzie aresztowano jed- 
nego z morderców z bronią w reku. Ze 
względu na dobro śledztwa  mazwiska 
bandyty narazie nie ujawnialiśmy, dzi- 
siaj natomiast możemy podać je do pu- 
blicznej wiadomości. Aresztowanym mor- 
derca jest Karol Miszezyński z Jaworzna, 


` powiatu Chrzanowskiego, ostatnio bez 


stałego miejsca zamieszkania. Przy uję- 
tym bandycie znaleziono broń i naboje, 
a w plecaku komplet narzędzi złodziej- 
skich w postaci łomów, wytrychów, świ- 
drów itp. Ujęty morderca jest zawodo- 
wym włamywaczem, niejednokrotnie ka- 
ranym więzieniem, a ostatnio poszukiwa- 
ny był przez policję powiatu Chrzanow- 
skiego za usiłowanie zabójstwa poli- 
cjanta. 

Po ujęciu Miszczyńskiego wydział 
śledczy prowadził w dalszym ciągu po- 
ścig, zwracając się jednocześnie do ko- 
mendy policji w Chrzanowie © wspól- 
dzialanie. Naskutek tego policja chnza- 
nowska ujęła drugiego bandytę, nieja- 
kiego Wcjciecha Knapika, pochodzącego 
ze wsi Pietrzyska, powiatu Chrzanow- 
skiego. Aresztowany morderca zostanie 
prawdopdobnie dzisiaj przywieziony pod 
silna eskortą do Sosnowca. 

Przesłuchiwany w wydziale śledczym 
Miszczyńskia przyznał się do popełnienia 
zbrodni oraz do udziału w wielu wypra- 


wach złodziejskich w zorganizowanej 
bandzie. 

Niedawno  Miszczyński i Knapik 
okradli posterunek policji w Dąbro- 


wie powiatu Chrzanowskiego, gdzie mie- 
li zamiar zaopatrzyć się w broń. Usta- 
liwszy pewnego wieczoru, że na poste- 
runku niema nikogo, otworzyli drzwi 
wytrychem i dostali się do wewnątrz. W 
lokalu posterunku policji porozbijaki 
szuflady stołu i szaf, skąd zabróli rewol- 
wer z nabojami, plecak i maszynę do pi- 
sania, Obrabowawszy posterunek, wla- 
mali się do przyległych koszar policyj- 
nych, skąd zabrali cztery prześcierad!a 
i różne drobiazgi. 

Po udanem włamaniu, zaopatrzeni w 
broń, udali się w kierunku Żagłębia Dą- 
browskiego. W drodze podawali się za 
podróżujących, poszukujących pracy i 
pod tym pretekstem upatrywali odpo- 
wiednich objektów, gdzieby mogli doko- 
nać włamania. 


Po dojściu do Strzemieszyc włamywa- 
cze zatrzymali się, ukrywając się przez 
pewien czas w stogu Siana. W nocy z ub. 
piątku na sobotę włamywacze opuścili 
swą kryjówkę, pozostawiając w stogu 
maszynę do pisania i zbędne pnzedmioty 
i udali się do Kazimierza, gdzie zamie- 
rzali okraść zakład  zegarmistrzowski 
Wodzisławskiego, a następnie skradzio- 
ną biżuterję i inne przedmioty spientę- 
żyć ma Śląsku. . 

Wyprawa ta, jak wiadomo, nie udala 
im się, dzięki temu, że zostali sploszeni 
przez śp. Miglusa. Uciekając z miejsca 
zbrodni bandyci zauważyli biegnących z 
posterunku policji policjantów, z czego 
wyciągnęr. wniosek, że na posterumkn 
niema nikogo. Postanowili więc wyko- 
rzystać tę okoliczność i okraść posterunek 
a przedewszystkiem zdobryć broń dla in- 
nych członków bandy. 

Mając już doświadczenie po uprzed- 
niem oabrabowaniu posterunku w Dąbro- 
wie, bandyci podzieli swe fnnkcje w ten 
sposób, że jedem z nich wejdzie pierwszy 
na posterunek i gdyby ewentualnie za- 
stał tam kogoś, poprosi o jakąś informa- 
cję, w przeciwnym razie zajmie się wy- 
szukaniem broni palnej, drugi zaś miał 
stać na czatach. 

Zastawszy jednak drzwi na posterunku 
zamknięte, co świadczyło 0 tem, że niko- 
go tam nie bylo, bandyci otwarli je 
wytrychem, poczem Knapik wszedł do 
lokalu. Miszczyński zaś stanął w sieni, 
mówiąc gwarą bandycką, „na lipiku". 

W ciągu dziesięciu minmt Kmapik zdą- 
żył wyłamać wszystkie szuflady oraz 
drawi do szafy, gdzie była przechowywa- 
na broń. Nigdzie jednakże broni nie zna- 
lazi. 

Gdy bandyta gogpodarował na poste- 
runku, nadszedł posterunkowy Łudzik. 
wysłany celem zawiadomienia telefonicz- 


w Sosnowcu. 


nie o morderstwie komendę policji w 
Bedzinie. Przybycie policjanta Miszczyń- 
ski spostrzegł w ostatniej chwili, to też 
nie zdążył uprzedzić o tem Knapika. 

Ujrzawszy niespodziewanie przed so- 
ba policjanta Knapik strzelił do miego 
dwukrotnie, raniąc go ciężko w brzuch 
i w piersi. Ranny ciężko policjant stoczył 
jeszcze walkę z bandytą, a patem wy- 
biegł za uciekającym na drogę, gdzie 
wskutek ran stracił przytomność, Po kil- 
kugodzinnych męczarniach dziełny poli- 
cjant zmarł! w szpitalu na Niemcach. 

Podczas obławy ujęto oprócz Miszczyń 
skiego kilka osób, które ukrywały. 
względnie współdziałały w inny Sposób 
z bandytami. W czasie rewizyj u zatrzy- 
manych znaleziono wiele nzeczy pocho- 
dzących z kradzieży, dokonanych ma te- 
renie powiatów Będzińskiego i Chrza- 
nowskiego. Przedmioty te zostały prze- 
wiezione do wydsiałn śledczego w S0- 
SNOWCU. 

Ujęty Miszczyński posiadał przy sobie 
legitymację, wystawioną przez instytut 
przyrodo - leczniczy Tomasza Santury w 
Mysłowicach na mazwisko Jana Dziadka, 
zatrudnionego w charakterze agenta. Za 
uzyskanie tej legitymacji Miszczyński o- 
fiarowal! pośredmikowi palto, pochodzą- 
ce z kradzieży. 

Oprócz kilku kradzieży, dokonanych 
w Zagłębiu, obaj bar dye» dokonali po- 
nad czterdzieści kradzieży na terenie po- 
wiadu Chrzanowskiego. 

Śledziiwo przeciwko ujętym bandytom 
prowadzone jest w trybie doraźnym. 
Prawdopodobnie jeszcze w bież. miesią- 
cn po Świętach odbędzie się rozprawa 
doraźna w Sądzie okręgowym w Sosnow- 
cu. Bandytom grozi szubienica, 

Pogrzeb ofiar bandytów. śp. post. Łu- 
dzika i Miglasa odbędzie się dzisiaj o 
godz. 10 rano. 


Ulgi przy nabywaniu 


świadectw przemysłowych. 


Minister skarbu rozesłał do urze- 
dów skarbowych okólnik, przewidu- 
jący ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1933. 

Bez akładania podań imdytwidual- 
nych będą mogły być nabywane świa 
decawa III kategorji zamiast II, przez 
te przedsiębiorstwa handlowe, któ- 
rych obrót w rozu ubiegłym nie prze- 
kraczał 30.000 złotych. Zniżka z trze- 
ciej do czwartej kategorji dopuszczał 
na jest przy obrocie, nieprzekracza ją 
cym 10.000 złotych. 

Specjalna uwaga w ogólniku odnosi 
się do restauracyj, kitóre rówmież mo- 


gą korzystać z ulg, zwłaszcza jeśli 
sprzedają trunki pochodzenia krajo- 
wego. 


Do innej kategorji przedsiębiorstw 
zaliczone są te, które mogą korzystać 
z ulg, lecz tylko w wypadxu, jeśli 
ich właściciele złożą umotywowane 
podania w terminie do 31 grudnia r. b. 
Zupełmie zwolnione z obowiązku wy- 
kupienia świadectwa przemysłowego 
mogą być drobne przedsiębiorstwa 
handlowe, których obrót nie przekra- 
cza 2000 złotych roczmie, następnie 
hbamdlarze okrężni (handel razwoźny 
i obnośny). 


Przeciwko grypie 


Mgła londyńska 
I JEJ SKUTKI. 


Wczoraj nawiedziła nasze strony mgła, 
mogąca z powodzeniem być wzorem gę- 
stości dla przysłowiowej mgły londyń- 
skiej. O kilka kroków nie nie było wi- 
dać, mimo to jednak o żadnym nie- 
szczęśliwym wypadku nie słyszeliśmy, a 
jeżeli się nawet ktoś w ciemnościach po- 
tknął i upadł, to zdarza się to nietylko 
w czasie takiej mgły, jak wczorajsza, 
ale w pogodmy, słoneczny dzień. Bodaj 
nawet, że we dnie częściej. 

Wczorajsza mgła miała tę dobrą stro- 
mę, że możma było zupełnie bezkamie 
nie poznawać znajomych i równie bez- 
karnie zawierać nowe i miłe znajomości. 
Wogóle Imdzie się czuli na ulicy jak na 
balu maskowym. 


X SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. Wczoraj 
nad ranem patrolujący ulicę Rudną w 
Sosnowcu policjant zauważył trzech o- 
sobników, którzy włamali się do sklepu 
Piotra Kalinowskiego. Na widok poli- 
cjanta złodzieje rzucili się do ucieczki, 
przyczem jeden z nich porzucił skradzio- 
mą w Sklepie kasetkę, w której znajdo- 
wajo się kilka złotych. Podczas pościgu 
za uciektjącymi policjant strzelil dwa 
razy z karabinu, jednakże żadnego z u- 
ciekających nie zranił, Złodzieje zbiegli 


w pole w kierunku 


Togal. 


przeziębieniu i bółom reumatycznym stosuje się Tabletki Toga!, które usuwają eho- 
zobliwe objawy. Nieszkodliwe dla sarea, żołądka i innych organów. Spróbujcie i prze- 
konajcie się sami, lecz żądajcie we własnym interes 


ie tylka oryginalnych tabletek 
Do nabycia we wszystkich aptekach. — — — — — — 


"w 


Niebezpieczna ślizgawka 
NA GLINIANKACH. 


Tibiegłej zimy, po wypadku pod Be- 
dzinem, gdzie w gliniance utonęło dwóch 
chłopców, pisaliśmy o konieczności roz- 
toczenia nad glinanikami pewnego nad- 
zoru, a przedewszystkiem  zabezpiecze- 
nia ich przez ogrodzenie drutem kolcza- 
stym. 

Niestety, sprawą tą, jak zresztą i wie 
loma innemi, nie miał się kto zająć i o- 
beenie znów widzi się gromady dzieci, 
używających ślizgawki na glimiankach. 
Skutkiem braku większych mrozów, lód 
jest bardzo cienki, a nawet wydostająca 
się przy brzegach woda zalewa taflę lo- 
dowa, to też niiehezpieczeństwo jest die 
żę, tymczasem sprawa zabezpieczenia 
zdradliwych dołów pozostała bez zmia- 
ny i dopiero może wypadek nieszczęśli- 
wy skłoni władze do wydamia stosowne: 
go zarządzenia. 


X Z ŻYCIA 4-tej ZAGŁ. DRUŹ, HARC, 
W SOSNOWCU. Staraniem drużyny u- 
rządzony został w dniu 18 bm. w sali ki» 
na „Pałace * poranek dla starszych i mło- 
dzieży, dochód z którego przeznaczona 
na urządzenie świetlicy harcerskiej, Na 
program poranku złożyły się; 1) filmy- 
tygodniki PAT. i Paramonttu, 2) chór 
„Harfa * pod dyrekcją p. Jana Godeckie- 
go odśpiewał: Hasło — E. Griega, Góry 
norweskie — H. Kjerulfa, Zażegnanie bu- 
rzy — J. Diirrnera, Matuś moja, mątuś 
— J. Galla, Porównaj Boże — J. Galla, 
Polonez — I. Komorowskiego oraz na 
bis: Z pieśnią — P. Maszyńskiega i Maje 
hale — Dan Emmefa. 3) Znany wirtuoz 
p. M. Gaweł, który przyjechal z Krako- 
wa na specjalne zaproszenie drużyny, o- 
degrał na harmonijikach ustnych polki, 
mazurki i wiązankę piosenek oraz na pi- 
le odegrał melodije ukraińską. Niemil- 
knące brawa i bisowanje świadczyły a 
zadowoleniu publiczności tak z wystę 
pów chóru, jak i p. M .Gawła. Na zakoń 
czenie poranku wyświetlano dwie kome- 
dje rysunkowe, Drużyna składa za na- 
szem pośrednictwem  najserdeczniejsze 
podziękowanie za wzięcie udziąłu w po- 
ranka chórowi „Harfa * pod dyr. p. Jana 
Godeckiego i prezesowi tegoż chóru p. J. 
Dudzie oraz p. M. Gawłowi oraz dyre- 
'kejı Polskiego Radja w Katowicach, jak 
również wszystkim tym, którzy w jakı- 
kolwiek sposób pomogli jej. 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia, do- 
rocznym zwyczajem drużyna urządza w 
wigilję w dniu 24 bm. opłatek, połączo- 
ny z przyrzeczeniem harcerzy. Uroczy» 
stość wigilijna odbędzie się w sali gim. 
nastycznej szkoły powszechnej nr. 19 
przy ul. Nowej 49 o godz. 22. Po opłatku 
zostanie otwarta świetlica drużyny. Dru- 
żyma prosi wszystkich wychowanków d 
drużynowych (dawniej I sosnowiecka i 
II zagłębiowska) rodziców harcerzy, dira- 
żynowych i drużynowych eonowieckich, 
gromadę starszych harcerek, członków 
Koła przyjaciół i sympatyków o łaskawe 
wzięcie udziału w uroczystości. 


s Togal 


Przedświąteczne skutki 


ogólnego niedostatku. 


Do Nowego Roku pozostaje zale- 
dwie kilka dni i chociaż wiadomo, że 
termin nabywania świadecuw przemy- 
słowych bezwzględmie nie będzie prze 
dłażonmy, w urzędach skarbowych pa- 
nuje ciszą i dotychczas ilość wykupio 
nych świadectw jest niewepółmiernie 
mała. 

Nie robią tego ludzie z niedbalstwa, 
lub złej woli, lecz z braku pieniędzy. 
a większość posiadaczy świadectw 
przemysłowych liczy na to, iż w tygo- 
dniu przedówiątecznym ożywi się 
ruch handłowy i uda się zarobić nie- 
tylko na wykupienie świadectw, lecz 


i na opędzenie innych wydatków. 
Jak dotychczas nadzieje te zawiodły, 
bowiem ludzi, mogących pozwolić so- 
bie na zakupy świąteczne jest coraz 
mniej, natomiast nieliczne rzesze ku- 
pujących postęjpiją bardzo oględnie, 
robiąc minimaln zakupy. 

Jedynie tylko przed Magietratami 
gdzie rozpoczęto wydawanie  bezro- 
botnym zasiłku świątecznego, widać 
ruch ogromny, w handlu natomiast 
jest gorzej i istnieje obawa, że ilość 
osób, które z braku pieniędzy nie wy- 
kupią w terminie świadectw przemy- 
słowych, będzie w tym roku zaczna. 


Poświęcenie nowego gmachu 
„Zgody” na Piaskach. 


W ubiegłą sobotę Stowarzyszenie spól- 
dziełcze „Zgoda“ na Piaskach obchodziło 
uroczystość poświęcenia nowowybudo- 
wanego własnego gmachu. Uroczystość 
zgromadziła setki członków, a przytem 
udział wzięli prezes Rady okręgowej p. 

dKaleta. delegat zwiazkowy z Wazszawy 


Stawiarski, instr. oświatowy Kubiczek i 
wielu innych. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. Dudek, 
który też wiynaził podziw dla pożytecz- 
nej pracy tej placówki, dającej tak pię- 
kne rezultaty. Dłuższe przemówienie wy- 
głosił członek zarządu p. St. Wolf, obra- 


zując puch spółdzielczy i historję dzia- 
łaliności i rozwoju „Zgody”.»* 

Jedmopiętrowy gmach „Zgody“, cho 
ciaż nie wielki, przedstawia się okazale, 
zawiera on 7 kilkupokojowych miesz- 
kań, sklep, magazyn i zabudowania go- 
spodarcze. Koszt wzniesienia tegoż wy- 
nosi około 60.000 zł, jprzyczem komitet 
wykonawczy budowy stanowili pp. Wolf, 
Górnilkiewicz, Ciemniewski, Kałandyk i 
Orpich. 

Przy nowym budynku „Zgoda * zamie- 
rza wybudować jeszcze dużą salę tea- 
tralną i równocześnie świetlice, co do- 
wodzi, że praca kriliuralno - oświatowa 
znajduje żywy. oddźwięk zarówno wśród 
członków, jak i zarządu. W czasie czale: 
jącego kryzysu, zwycięskie tawanie, a 
mawet tak świetny rozwój, czego dowo- 
dem budowa gmachu placówki gospodar- 
czej, jest tylko dowodem zdrowych pod 
staw oraz wytrwałej wspólpracy zarów= 
no zarządu, jak i członków „Zgody“. 

Stowarzyszeniu. spółdzielczemu — „Zgo- 
da' na Piaskach należy życzyć dalsze- 
go pomyślnego rozwoju i zrealizowania 
wszystkich zamierzeń. 


X REDUKCJA 94 ROBOTNIKÓW, 

Wczoraj straciło pracę 94 robotników 

oddziału walcownia w hucie Katarzynie 

w Sosnowcu, należącej do Modrzejow- 

skich zakładów. Przyczyna rednkeji brak 
RR 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Gęsi nie było. 


W dzisiejszych czasach trapiącęgo nas 
kryzysu, głodu i nędzy, czasach wyjątko- 
wych, do wyjątków zaliczyć można ludzi, 
kfórzy mają się jeszcze odwagę bawić. Ta 
nieliczna garstka ludzi tłumaczy się tem, że 
wlaśnie dzisiaj należy się bawić żeby nie 
oszaleć od natrętnie tłoczących się do gło- 
wy niewesołych myśli, 

Da takich to ludzi zaliczał się i p. Edzio 
F. Po ciężkiej eałodziennej pracy. pracy 
wyczerpującej, bo fizycznej, postanowił się 
zabawić. 

Działo się to w czasach, kiedy caly nie- 
omal Sosnowiec spieszył tłumnie do cyrku 
Staniewskich, aby podziwiać wspaniala tre- 
surę koni, zgrabne i wdzięczne figurki wol- 
tyżerek śmiać się z kawałów Bima i Boma. 

Pan Edzio zadowolony z widowiska udał 
się w towarzystwie kilku kolegów i pozna- 
nych co dopiero cyrkowców do pobliskiej 
restauracji na buteleczkę... czystej, A' po- 
tem, nie wie jak się to stało, dość, że po- 
prosił rozchocone i wesole towarzystwo do 
piwiarni p. Konradzkiego. Ponieważ towa- 
rzystwo nie miało zbyt wygórowanych żą- 
dań. uprzejmy p. Edzio zamówił kilka bu- 
telek piwa, kilka zakąsek z serem, pół gę- 
si, paczkę papierosów i zapałki. Bawiono się 
wesoło i dowcipkowano. Pan Edzia szalał... 
Żegnał jednych kolegów, sprowadzał innych. 
Butelki z piwem wciąż przybywały, rachu- 
nek rósl.. Nie więc dziwnego, że gospodarz 
lokalu p. Karol zacierał ręce z radości, i 
cieszył się nadzieją dobrego zarobk:. Mu- 
sialo coś jednak zajść, bo wesoły dofych- 
czas pan Edzio stracił nagle na humorze, 
zaczął się kręcić po lokalu, wychodzić, po- 
wracać w towarzystwie nowych znajomych 
i telefonować. Dość, że Edzio był zdener- 
wowany. A skoro został przy stole sam, u- 
służony gospodarz podał mu rachunek. Pan 
Edzio spojrzał: należało się 11 zł. 80 gr. U- 
służny gospodarz czekał, pan Edzio na złość 
nie płacił, Przyzwyczajony do niespodzia- 
nek gospodarz nie spodziewał się tracić na 
tak upariego klienta, lecz mimo to posta- 
nowił czekać, Lecz skoro zobaczył, że p. 
Edzio niediwuznacznie kieruje się na pal- 
cach ku drzwiom, podbiegł do niego i zdą- 
Żył jeszcze w ostatniej chwili pochwycić 
wymykającą się na walmość część ciała i 
wciągnąć siłą jej prawego właściciela do 
Środka. 

Na rozprawie p. Edzio z całą stanowczo- 
ścią twierdził, że płacić nie myśli, gdyż gę- 
si mie jadł, zakąsek z serem nie ruszył. 
papierosów nie palił, Inaczej śpiewał po- 
szkodowany właściciel piwiarni. 

Kto zatem ma rację? 

Odpowiedzi udzielił przyjaciel i kompan 
p. Edzia, który w podzięce za to, że pił i 
jadł, mial jeszcze odwagę  obczernić 
8 Edzia. Uparty p. Edzio rachunku nie za- 
płacił. 

A że tam sąd nałożył na niego 20 złotych 
grzywny — to głupstwo, dość, że p. Edzio 
postawił na swojem. 

Wychodząc z sądn nie spojrzał nawet na 
niewdzięcznego  kolegę-kompana i obiecał 
sobie, że jeśli będzie się miał zamiar na 
przyszłość zabawić — to sam i w innej 
knajpie. 

Czy p. Edzio słowa dotrzyma? — zoba- 
czymy. 


Wstrząsające samobójstwo 
15-LETNIEJ DZIEWCZYNY. 


W ub. miedziełę wieczorem znaleziono 
ma torze kolejowym, w pobliżu fabryki 
Deichsla w Sosnowcu zwłoki młodej 
dziewczyny, przecięte na pół: 

Jak się okazało, były to zwłoki 15-let- 
niej Marji Młodzikówny, zamieszkałej z 
rodzicami przy ul. Dębowej 56 a, która 
w celu samobójczym rzuciła się pod po- 
ciąg. 

Co skłoniło młodą dziewczynę do popeł 
nienia eamobójstwa, narazie nie wiadomo. 

28-letnia Magdalena  Kaczmarczyków- 
na, służąca, napiła się wczoraj między 
godziną 10—11 rano na polach przy ulicy 
Węgroda w Czeladzi w celu samobój- 
czym esencji octowej. Denatkę przewie- 
ziono na kurację do szpitala Kasy cho- 
rych w Czeladzi. Przyczyna zamachu sa- 
mobójczego nieznana. 


X WYRODNI SYNOWIE. Wczoraj Sąd 
okręgowy w Sosnowtu rozpoznawał dwie 
Sprawy o pobicie matek: 18-letniego Ja- 
na Włoska z Dańdówki i Edwarda Mu- 
tiata z Sosnowca. Obaj wyrokiem sądo- 
wym skazani zostali na sześć miesięcy 
więzienia, przyczem na mocy amnestji 
karę im darowano. 


X POBILI I OKRADLI. Wincenty Ko- 
cot, zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy 
Barbary 5 znalazł się onegdaj w niezbyt 
dohorowem towarzystwie, notowanem 
już w policji, w osobach Stanisława Bie- 
leckiego i małżonków Zygmuntowiczów, 
z którymi pi! wódkę. Po libacji towarzy- 
stwo to pobiło Kocota i zabrało mu 56 
złotych, poczem porzucono go na jezdni. 
Zmaliretowany i okradziony Kocot u- 
skarżył się przed policją, która napastni- 
ków wkrótce adszukała i zatrzymała, 


AKURJERZACHOD N r Work 20 grudnia 1932 roku. 


W surwie projektu ustawy celnej. 


Z Izby przem.-handl. w Sosnowcu. 


W dniu 16 grudnia rib. odbyło się 
w Izbie przemysłowo-handlowej w 
Sosnowcu pod przewodnictwem radcy 
M. Zwolińskiego z Dąbrowy Górni- 
czej wspólnie posiedzenie komisji poli 
tyki handlowej Izby sosnowieckiej i 
komisji polityki gospodarczej [zby 
handlowej w Katowicach. W posie- 
dzeniu tem wzięli ponadto udział 
przedstawiciele Unji polskiego prze- 
mysłu górntezo-huwiniczego w Katowi- 
cach, -Zwiazku polskich hut żeła- 
znych, delegatura w Katowicach, pol- 
skiej konwencji węglowej w Katowi- 
cach, Towarzystwa przemysłowców 
okręgu częstochowskiego w Częstocho 
wie, Towarzystwa przemysłowców 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu 
i kilku rzeczoznawców z groma firm 
spedycyjnych w Częstochowie i So- 
snowicu. ' 

Przedmiotem obrad powyższego po- 
siedzenia była sprawa zaopinjowania 
projektu ustawy celmej. 

Na podstawie referatu st. referenta 
Izby sosnowieckiej mgr. K. Gadom- 
skiego i przeprowadzonej szczegóło- 
wej i obszernej dyskusji, w której za- 


bierali głos prawie wszyscy obecni na 
posiedzeniu, rozpatrzono część pro- 
jektu ustawy celnej, a mianowicie 
część |, zawierającą przepisy co do 
pojęcia obszaru celnego i jego gramic, 
jednolitości ustawodawstwa celnego, 
wolnych obszarów celnych, granicz- 
nego pasa celnego. zarządu ceł, dy- 
rekcyj ceł, urzędów celnych. straży 
granicznej i szczególnych uprawnień 
władz celnych, oraz część I, zawie- 
rającą postanowienia w sprawie ceł, 
zwalniania od ceł, ceł odwetowych. 
celnych opłat manipułacyjmych, po- 
bierania ceł w złocie, należności cel- 
nych, {pojęcia pochodzenia towaru. 
odpowiedzialności rzeczowej towarów 
celnych oraz wyłączenia towarów 
celnych od zajęcia ma rzecz osób trze- 
cich. Co do powyższych kwestyj, u- 
sralono liczne poprawki i uzupełnie- 
nia. 

Ze względu na spóźnioną pore dal- 
szej części materjału nie rozpatrywa- 
no. postanawiając zebrać się ma na- 
stępne posiedzenie w dniu 21 grudnia 

q., o godz. 5 popołudniu również w 
Izbie sosnowieckiej. 


Nie kupując u obcych i nie korzystając z ich rze- 
miosła zmniejszysz bezrobocie wśród rodaków pozba- 


wionych możności pracy. 
8092 


Tow. „Rozwój“. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Spadek cen w Polsce. 


W listopadzie rb. dał się zauważyć dość | — 46,7 
znaczny spadek cen hurtowych i detalicz- | — 745 
nych. Spadek ten nastąpił w działe artyku-|51,7 — 


— 50,1 (--22 proc.), kolonjalne 25,6 
— 74,2 (— 0,4 proc.), drzewo 68.8 — 
50,4 (— 2,5 proc.), materjały włó- 


łów przemysłowych i na rynku zbóż, nato-lkiennicze 531 — 516 — 495 (— 4.1 pror.), 


miast ceny artykułów hodowlanych siłnie 
zwyżkowały. 

Według danych G.U.S., ogólny wskaźnik 
cen hurtowych w Połsce, biorąc za podsta- 
wę rok 1927 — 100, wyrażał się w listopa- 
dzie rb. cyfrą 58,4, wobec 58,7 w paździer- 
niku rb., obniżył się więc o 0.5 proc. Wskaź- 
nik artykułów rolnych podniósł się z 42,0 
na 47,8 tj. o 1,7 proc, natomiast artykułów 
przemysłowych obniżył się z 68,7 na 62,5. 
czyli o 2,1 proc. Wskaźniki poszczególnych 
artykułów przedstawiały się następująco) 
pierwsza cyfra z listopada 1951 r., druga 2 
października, trzecia z listopada rb., w na- 
wiasach spadek lub wzrost w listopadzie r. 
b, w stosunku do poprzedniego miesiąca): 
produkty spożywcze, roślinne krajowe 64,2 
— 628 — 46,7 (— 25 proc.), zwierzęce 56,4 


węgiel 121,2 — 121,2 — 121,2, metale 89,8 — 
23,0 — 72,5 (— 0,7 proc.), różne 86,2 — 80,1 
— 78,4 (— 21 proc.). 

W wyższym jeszcze stopniu zniżkowaly 
ceny detaliczne. Ogólny wskaźnik cen de- 
talicznych w Warszawie spadł bowiem z 
758 w październiku na 7246 w listopadzie 
rb. tj. o 12 proc, W listopadzie 1951 r. 
wskaźnik ten wynosił 83,0. 

Poszczególne wskaźniki kształtowały się 
następująco (pierwsza cyfra z listopada 1931. 
druga z pazdziernika, trzecia z listopada r. 
b. w nawiasach spadek lub wprost w li- 
stopadzie rb. w stosunku de poprzedniego 
miesiąca): artykuły rolne 7135 — 62,1 
62,5 (+ 0.60 proc., przemysłowe 945 — 
85,8 — 83,4 (— 2,8 proc), żywnościowe 75,5 
— 659 — 642 (+ 05 proc). 


Kronika gospodarcza. 


RUCH NA POLSKICH LINJACH LOTNI- 
CZYCH. Ruch samolotów P.L.L. „Lot“, u- 
trzymywany był w listopadzie na wszyst- 
kich limjach, przewidzianych zimowym roz- 
kładem lotów. Ogółem polskie samoloty ko- 
munikacyjne odbyły w ciągu miesiąca 292 
loty, przewożąc 544 pasażerów, 5.500 kg. ba- 
gażu, 19.700 kg. towarów. 1200 kg. poczty. 
oraz 900 kg. gazet. W stosunku do roku 
ubiegłego zwiększył się bamdzo wydatnie 
ruch towarowy. W grudmiu komunikacja 
utrzymywana jest w dalszym ciąga na 
wszystkich linjach, przyczem wszystkie sa- 
moloty są ogrzewane. W okresie świątecz- 
nym ruch wstrzymany będzie w dmiu %5 
i 26 bm. oraz w Nowy Rok. 

WAŻNE DLA REEMIGRANTÓW DO STA 
NÓW ZJEDN. Często się zdarza, iż dn Pol- 
ski przyjeżdżają reemigranci, gotowi do po- 
wrotnej podróży do Stanów Zjedn. z nie- 
ważnymi paszpontami zagranicznymi. Wyni- 
ka to z tego, iż Konsulaty Polskie w Ame- 
ryce wydają paszporty zagraniczne z 6-cio 
miesięcznym terminem ważności, zaś wła- 
dze amerykańskie wystawiają „penmiit'y to 
reenter“ czyli zezwolenia na powrót do Sta- 
nów Zjedn. ważne na przeciąg 1 roku od 
daty wystawienia w Ameryce. Reemigranci. 
przybywając do Warszawy w celu udania 
się w dalszą podróż do Ameryki i kierują 
wyłącznie i tylko ważnością „permitu to 
reenter“, a nie terminem ważności paszpor- 
tu, wskutek czego zmmszeni są powrócić do 
domu, aby sprolongować pasyport w odnoś- 
nym starostwie. Wszyscy  reemigranci. 
przed przyjazdem do Warszawy winni. we 
własnym imiteresie, zwrócić się do najbliż- 
szego biura Syndykatu Fmigracyjnego na 
prowincji, gdzie zostaną przejrzane i uzu- 
pełnione dokumenty oraz będą im wydane 
zaświadczenia na zniżkowe bilety kolejowe 
do Warszawy oraz na ulgowy przewóz ba- 
gażm. 

KTO MOŻE WYJECHAĆ DO BRAZYLJI. 
Syndykat Emigracyjny podaje do wiadomo- 
ści, iż stosownie do obowiązujących poze- 
pisów emigracyjnych, do  Brazylji mogą 
wyjeżdżać następujące osoby: 1) posiada- 
cze wezwań czyli affidavitów, wygżawio- 
nych przez krewnych w Brazylji, 2) 


poza oplałą kosztów przejazdu, 5.000 milrej 
sów czyli według obecnego kursu doł. 230 
od osoby dorosłej. Od dzieci poniżej lat 
12 wymagana jest suma pokazowa w wy- 
sokości 2.000 miłrejsów czyli dol. 150 w-g 
obecnego kursu. Bliższych informacyj o wa 
rumkach wyjazdu do Brazylji oraz pomo- 
cy w uzyskaniu niezbędnych dokumenitów 
udziela zupełnie bezpłatnie Centrala Syn- 
dykatu Emigracyjnego w Warszawie (Nie- 
cała 7) oraz Oddziały i Agentury na pro- 
winceji. 

DLA EMIGRANTÓW DO ARGENTYNY. 
Syndykat Emigracyjwy przypomina, iż z 
dniem i styczmia 1935 r. wydawanie wiz na 
wyjazd do Argentyny ma ulec poważnym 
ograniczeniom ze stromy konsulatu argen- 
tyńskiego. W związku z tem zaleca się 
wszystkim emigrantom. którym zależy na 
wyjeździe do tego kraju, aby przyśpieszyli 
wyrobienie wizy. gdyż po dn. i stycznia o- 
trzymanie jej może być utrudnione. Oso- 
by, udające się do Amgentyny. winny zwiró- 
cić się do Centrali Syndykatu Fmigracyj- 
nega w Warszawie (Niecała 7) lub do Od- 
działów i Agentur na prowincji. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 19 grudnia. 

Dewizy: Belgja 125,60. Gdańsk 173,37. Ho- 
landja 358.80. Londyn 29.57 — 2955. Nowy 
Jork 8,929. Paryż 34,85. Szwajcarja 1741.90.0 

Obroty średnie, tendencja niejedmolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo- 
wych — 8.94. Rubel złoty 4,64. W obrotach 
prywatnych, rubel: srebrny 1.33, 100 kopie- 
jek bilonu srebrnego 0,54. W obrotach mie- 
dzybanikowych dewiza n aBerlin 212,50. — 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 242.10 — 212,00. Funt szterlin- 
gów knoty) w obrotach prywatnych — 
29,60. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna 52,25 — 55.00 — 52.75 (odcinki po 
500 dol. 52.50 — 53,00 — 52,75 (w proc.); 4 
proc. poź. inwestycyjma serjowa 104,00: 4 
proc. poż. inwestycyjna 98,00 — 98,50: 4 
proc. państw. poż. premjowa dolarowa 52,50 
— 55,25; 5 proe. komwersyjna 40.00: 6 proc. 


s Ę7 dolarowa 32,50 — 53,00 (w proz). 


by. nie posiadaiace affidavibów. a mającej Akcje: Rank Polski 86,00; Spiess 36.00. 


Nr. 500. 


GŁOSY PUBLICZNE 
Gdzie stanie szpital? 


Otrzymujemy z Siewierza nasiępu- 
jące pismo: ' 

W związku z artykułem, zamiesz- 
ezomym w „Kurjerze Zachodnim“ z 
dn. 14. bm. p. t. „Gdzie i jaki powinien 
stanąć szpital dla gruźlików”, chcemy 
poddać myśl zbudowania szpitala w 
Siewierzu. Mamy tu już dwa szpitale: 
Dziecięcy dla chorób z gruźlicą ko- 
sino - starwową, własność sejmiku 
pow. Będzińskiego, drugi dla star- 
szych z gruźlicą w silnym już stopniu 
rozwoju. własność magistratu m. Bę- 
dzina. Wynika stąd, że okolica nada- 
je się do umieszczenia tego rodzaju 
szpitada. Doszły nas również wiado- 
mości. że magistrał m. Będzina ma za- 
miar budować własny pawilon za- 
miast dotychczas dzierżawionego pry- 
watnie budynku w którym obecnie 
mieści się szpital magistracki. A więc 
czy naszego projektu nie mogłyby po- 
przeć samorządy innych miast Zagłę- 
bia, jak Sosnowiec, Dąbrowa i t. d. i 
w ten sposób wybudowanoby wspól- 
ny gmach szpitala. Zwłaszcza, że w 
Siewierzu jest plac b. odpowiedni, 
wytargowany już przez dra Gawlika 
dla sejmiku będzińskiego od gminy 
Siewierz, a znajdujący się tuż za szpi- 
talem sejmikowym, o obszarze około 
6 mórg o położeniu piaszazystem su- 
chem i zalesionem. Plac ten można za- 
kupić od gromady. 

Podpisy: W. B. i A. Z 


Kronika Zawiercia. 


X WIECZÓR KU CZCI WYSPIAŃ- 
SKIEGO. Onegdaj został urządzony w 
Domu ludowym T. A. Z. staraniem ucz- 
niów gimnazjum męskiego przy współ- 
udziale uczenie seminarjum nauczyciel- 
skiego żeńskiego wieczór ku czci Stani- 
sława Wyspiańskiego, z racji przypada- 
jącej obecnie 25 rocznicy śmierci wiel- 
kiego poety. Na wstępie uczeń VIII kla- 
sy Z. Pniak przedstawił życiorys Wy- 
spiańskiego, poczem mastąpiły deklama- 
cje utworów Wyspiańskiego. Zkolei ucz- 
niowie gimnazjum ` uczenice seminarjum 
odegrali Warszawiankę pod reżyserją p. 
M. Stypkowskiego. Na wyróżnienie z a- 
matorów zasłużył p. A. Styjpikowski w ro- 
li gen. Chłopickiego. Calość wieczoru 
wypadła naogół bardzo dobrze. Z przy- 
krością należy stwierdzić, że publiczność 
nie dopisała, to też sala świeciła pustka- 
mi, Dochód z wieczoru przeznaczono na 
bibljotekę uczniowską. 

X GWIAZDKA DLA DZIECI. W Za- 
wierciu zawiązał się komitet gwiazdiko- 
wy, który zajmie się urządzeniem gwiazd 
ki dla najbiedniejszych dzieci. Magistrat 
ofiarował 5000 kg. mąki, a organizacje 
społeczne i osoby, którym leży na sercu 
los biednych dzieci starają się 0 uzyska- 
nie odpowiednich środków dla zrealizo- 
wania pięknego zamierzenia. 

X KOŁO POLONISTYCZNO - HISTO- 
RYCZNE powstało w Zawierciu z ini- 
cjatywy dyrektorki gimnazjum żeńskie- 
go p. H. Malczewskiej, 

X STRAJK W T. A. Z TRWA nadal i 
robotnicy mie mają zamiaru opuszczać 
murów fabrycznych. Na wczoraj zostala 
wyznaczona konferencja przedstawicieli 
strajkujących z dyrekcją fabryki, 

x NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. Od 
kilku dni krążą po mieście uporczywe 
iwieści, wyssane z palca, że w związku ze 
strajkiem w T. A. Z. do Zawiercia spro- 
wadzono policję i wojsko z innych miej- 
scowości, które mają występować prze- 
aiw strajikującym. Wieści te kolportowa- 
ne są wśród: robotników prawdopodob- 
nie przez komunistów, którzy nie prze- 
bierają nigdy w środkach, aby wywoły- 
wać zamieszanie. Pogłoskom tym nie ma- 
leży dawać wiary, gdyż są pozbawione 
prawdy. 

X NOWI BEZROBOTNI. W zwiazku z 
całkowitem unieruchomieniem T. A. Z. 
z dniem 1 stycznia 1938 r. stracą pracę 
wszyscy urzędnicy T. A. Z., bowiem w 


tym czasie kończy się termin wymó- 
wienia. 
CZ ZE SRO WZ ZJ 


PODAREK. 

— Widzisz, Zygmusiu, te dzieci, mieszka- 
jące obok nas nie mają ami tatusia ani ma- 
musi, ani takiej kochanej cioci Maryni. Czy 
nie chciałbyś im podarować czego na 
gwiazdkę? 

Zygmuś (uradowany): Tak, mamusiu! Po 
daruBmy im na gwiazdkę ciocie Marynię! 


Nir. 302. 


Z CAŁEJ POLSKI 


NIEMIECKIE FILMY DŹWIĘKOWE 
OLSCE. 


Rząd niemiecki wystąpił wobec rzęjdu 
polskiego z propozycją zezwolenia na -wy- 
świetlanie w Polsce niemieckich filmów 
dźwiękowych w miejscowościach, zamiesz- 
kałych przez Niemców, wzamian za to pol- 
skie filmy dźwiękowe z tekstami połskiemi 
dopuszczane byłyby do wyświetlania w 
Niemczech, Pierwszy mówiony film niemiec 
ki ma być wyświetlany w Bielsku. 


DEFRAUDACJE W KWESTURZE 
UNIWERSYTETU WARSZ. 


W kwesturze Uniwersytetu Warszawskie- 
go wykryto bardzo poważne nadużycia pie- 
miężne, których dopuszczał się mrzędnik, 
rachmistrz, 42-letni Franciszek Budlicki. Do 
piero obecnie, po śmierci ś. p. kwestora 
Henryka Wagnera, o którego samobójstwie 
pisaliśmy w swoim czasie, ustalono, iż 
pierwszy wykrył defraudację ś. p. Wagner. 
Suma zdefraudowanych pieniędzy przez Bu- 
dlickiego wynosiła około 8,000 zł. Ulegając 
prośbom i Maganiom  Budlickiego, 4. p. 
Wagner pokrył niedohór z wlasnych pienię- 
dzy i nie zawiadamiał władz policyjnych. 
Budlicki w dalszym ciagu pozostał na sta- 
nowisku rachmistrza, W kilka dni później 
okazało się, iż defraudant przywłaszczył so- 
bie jeszcze sumę 1,900 zł. z 

Dopiero obecnie, w związku z dochodze- 
niem, prowadzonem w sprawie tragicznej 
Śmierci & p. Wagnera, nadużycia te zosta- 
ły wykryte. Władze policyjne prowadzą 
obecnie szczegółową kontrolę ksiąg, celem 
ustalenia wysokości sumy skradzionych pie- 
niędzy, Budlicki został aresztowany i zam- 
kinęty w więzienin. Według pogłosek, mal- 
wersacje mają sięgać okolo 40,000 zł. 


ODNALEZIENIE SPADŁEGO 
METEORYTU. 


Na wieść o spadku wielkiego meteorytu w 
pobliżu wsi Klepacze gm. rudzickiej w pow. 
Wileńsko - trodkim, o czem donosiliśmy wy- 
jechała na miejsce specjalna komisja 2 
dwoma profesorami uniwersytetu na czele. 
Komisja zajęła się odszukaniem miejsca, 
gdzie spadł meteoryt. Ponieważ w ciągu 
dnia 16 bm. nie udalo się odnaleźć go, przy- 
puszczano, że metoryt spadł po stronie li- 
tewskiej, jednakże w sobotę natrafiono na 


niego, mianowicie w miejscu, położonem « d 


2 km. od wsi: Klepacze po stronie polskiej. 
Meteoryt olbrzymich rozmiarów spadł z ta- 
ką siłą, że zaryl się głęboko w ziemię, two- 
Tząc wyrwę, w której doskonale pomieścić 
się może 6 wozów. Wyrwa ta ma 20 me- 
trów średnicy. Miejsce spadku meteoru o- 
grodzono i postawiono posterunek polieyj- 
Sk Prace komisji naukowej potrwają kiłka 
ni. 


WYTRYSK ROPY NA CHODNIKU. 


Przy ul. Generała Zielińskiego w Bory- 
slawiu (Wolanka) obok głównej poczty na 
chodniku nastąpił nagle wytrysk ropy. Na 
widok ropy zbiegło się dużo ludzi i zaczęli 
czerpać ją wiadrami, co też później zabro- 
niono, albowiem właściciele sami zeczęli 
heczkami ropę wywozić. Podobno w tem 
miejscu znajdowała się kiedyś kopalmia wo- 
sku, która została później zakryta, a obec- 
nie to miejsce zapadło się i nieoczekiwanie 
wylała się ropa. 

TRAGICZNE SKUTKI 
NIEPOW AŻNEGO ZAKŁADU. 


Na szlaku kolejowym Makoszowy — Ka- 
towice wydarzył się tragiczny wypadek, w 
którym uczeń gimnazjum katowickiego, 18- 
letni Józef Konieczny z Makoszów poniósł 
śmierć, Ś. p. Konieczny zrobił ze swymi 
wwpółnczniami zakład, że w czasie jazdy 
pociągu wejdzie na dach wagonu a następ- 
nie przejdzie po dachach wszystkich wago- 
nów. Zakład ten zamierzał Ś. p. Konieczny 
wykonać w sobotę o godz. 6.45, jadąc do 


szkoły. Gdy znajdował się na dachu jedne- | 
go z wagonów, pociąg wjechał pod mosti sen. 
kolejowy, którego K. nie zauważył. K. ude- | dopiero pod Nową 


jego w Świnoujściu celem ochrony wy „ przed 
morskiemi. W lofny piasek wkłada się szeregiem sadzoniki wiklinowe. 


„KURJER ZACHODNI wtorek 20 gradnia 1932 roku. 
A nnn w 


rzył głową o most i poniósł śmierć na miej- 
A Źwioki pozostały na dachu wagonu 1 
Wsią spadły na ziemię, 


zez 


150 dziewcząt polskich 
w amerykańskiej operze. 
Największą atrakcją w życiu to-|skie. W oddali słychać śpiew chóral- 


warzyskiem miasta Chicago jest co 
roku t zw. „karnawał narodów”, u- 


ny i zapełnia się scena coraz to liez- 
niejszymi uczestnikami zabawy, w 


rządzowy przez pismo „Chicago Daily | malowniczych strojach polskich. 


News“ na rzecz biednych. Komitet 
amerykański zwrócił się w tym ro- 
ku do Polonji z prośbą o zonganizo- 
wanie mpecjalmego widowiska polskie- 
go w Civic Opera House, najwięk- 
szej operze świata. Odbyło się tam 27 
listopada widowisko tak wspaniałe, 
jakiego dotąd nigdzie nie widziano. 
Artyści odtworzyli nasamprzód wieś 
polską ze strzechami. Bożą Męką i t. 
Z podniesieniem kurtyny rozległa 
się modlitwa z opery „Plis“, poczem 
w barwnej procesji przeszli wieśniacy 
przez scenę. W drugiej odsłonie było 
„okrężne“ i chłopskie wesele. Na sce- 
nę zajchały wozv ze źmiwiarzami i 
gośćmi weselnymi. Odtańczono Kra- 
kowiaka i Mazura. Scena weselna od- 
bywa się u podnórza gór. Górale u- 
słyszawszy zabawę w dolinie, nie są 
w stanie powstrzymać cię od sposob- 
mości zalbawienia się. Zstępują z gór 
i wykonują piękne swe tańce góral- 


W trzeciej części pokazano publi- 
czmości kilkanaście żywych obrazów 
na scenie obracającej się za naciśnię- 
ciem guzików elektrycznych. Jeden z 
żywych obrazów przedstawiał Ko- 
ściuszkę, Pułaskiego i Washingtona 
na koniach. Osobną grupę stanowili 
sokoli i weterani armji polskiej. 
stosowanych  kostjnmach, w bogatej 
iluminacji przedstawiło się osobno 
150 najurodziwszych dziewcząt pol- 
skich. Najlepsze hoy chicagowskie 
zaśpiewały szereg pieśni ludowych. 
Na zakończenie był balet narodowy 
zaczęty polonezem, do którego stane- 
ło 250 par w polskich strojach. 

Polacy zaimponowałi wszystkim in- 
nym narodowościom. Wszysilkie loże 
zostały rozkupione przez najwybit- 
niejszych Amerykanów. W olbrzy- 
miej sali fotele zajęte były do ostat- 
niego, przez 12.000 osób. 


U czcicieli wężów 


w krainie Malabar. 


Malabar jest jednym z najciekaw- 
szych krajów półwyspu indyjskiego. 
Kraj ten nizinny, przylegający do mo- 
rza, poprzecinany kanałami i laguna- 
mi. Większą część ludności Malabarn 
stanowi plemię Nairów. 


Kult religijny Nairów, aczkolwiek 
spokrewniony z innemi kultami hin- 


duskiemi, sprowadza się do mniej lub 
więcej utajonego kultu wężów. Węże 


są naogół czczone w całych Indjach, 
u Nairów jednak są te płazy przed- 
miotem adoracji i kultu. Mężczyźni i 
kobiety noszą na głowie zawoje, na- 
śladujące swoją formą: kaptur kobry; 
każda rodzina ma węża jako patrona, 
a wyrzeźbione z drzewa figurki we- 
żów ustawiają Nairzy w rozmaitych 
okolicach, aby duchy tych stworzeń 
opiekowały się zbiorami i  czuwały 


ŁO 
POZEW ZZ rs 


nad bezpieczeństwem mieszkańców. 

Co miesiąc odbywa się przed otta. 
rzem węża - patrona uroczystość, po- 
legająca na tem, że kobiety zdobią oł- 
tarz lampkami, przynoszą w misecz- 
kach mleko i banany, c wyko- 
nują przepisane rytua: pokiory. 
Po kilku godzinach czciciele węża na- 
wiedzają znowu ołtarz, by się pmzeko- 
nać, że duch kobry, czy innego płaza 
spożył mleko i owoce. Miseczki są o- 
czywiście puste: zawamtość ich stała 
się lupem małp, wron i innych żarło- 
ków. 

Wśród Naiirów cieszą się ogromnem 
poważaniem t. zw. „Visha vydiams", 
uzdrawiacze aj ki NA 
tylko rany i choroby powsłałe od u- 
iIkąszenia wężów. Doświadczemie ich 
jest tak wielkie, że stawiają djagnozę, 
wnioskując z ruchów, pozycji chome- 
go; to im wystarcza, by omzec niea- 
mylnie, czy ukąszenie było jadowite 
lub nie, Uzdrawiacze plemienia Nai- 
rów pełnią swe funkcje darmo; nie 
wolno im żądać żadnej zapłaty za łe- 
czenie chorego, aczkolwiek mogą omt 
przyjmować podarumki, będące wyra- 
zem wdzięczności za uzdrowienie. 

O  vuzdrawiaczach opowiadają 
wśród Nairów dziwne  historje, mó- 
wią nip, że prawdziwy czarodziej po 
trafi zmusić węża, który ukąsił a 
rego, aby przyczołgał się do łoża uką- 
szomego. Tu czarodziej hypnotyzuje 
węża, który wysysa jad z rany chore- 
go. Na tem nie koniec. Wąż odbiera 
sobie życie (sie) tłukąc łbem o ściamę. 


ZE SPORTU. 


SOLVAY — BRYNICA 4:1. 

W ub. niedziele w Czeladzi odbyło sią 
rewanżowe spotkanie powyżerych dmużyn, 
zakończone zwycięstwem gości. Brymica wy- 
stąpiła bez Siudaka, lecz z Mydłowieckim, 
Solvay jednak przeważał, zwyciężając 7a- 
służenie. 

ZAWODY PING - PONGOWE. 

Dnia 13 b.m. odbyły się zawody ping : 
pongowe miedzy zespołami: Sokół Naa 
- Sokół Dąbrowa. Wynik: 4:1 ma korzyść 
Sokola z Dąbrowy. 

KRAFT — CKS. 6:1. 

W ping - pong będziński Kraft, grając w 
Gai pokonał C. K. S. w stosunku 6 : 1. 
Jedyny punkt dla swych barw zdobył Mya 
dłowiecki. 
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nych opakowaniach Gąssekiego, 
„ GZIESTU. Przy. zazwonie promów s 
no-Nervasin* 'zwracajcia uwagę za 
jolecane 


„cajcia uporozywi! 
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ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


— Będę śliczna w tej sukience — paplała 
z ferworem. — Mnie jest lepiej w niebieskiem, niż 
cioci. Nawet, prawdę mówiąc, ciocia nie powinna 
nosić niebieskiego. Mamusia mówi, że niebieski na- 
daje się tylko dla młodych panienek. Ciocia mie 
ma cery. Ciocia powinma nosé ezamny, popielaty, 
bronzowy... To są kolory dla cioci. Mamusia mówi, 
że ciocia chce się odmiładzać. Ale to jest śmieszne. 
(Wie ciocia, kogośmy spotkały w mieśce? No, niech 
ciocia zgadnie. Ciocia się zawsze czerwieni, jak 
o mówć. Hi, hi, hi! Pama Krzysztofa! — oznajmiła 
triumfalnie. — Cieszy się, że będzie ze mną tań- 
czył oberka. Pomagał nam wybierać matenjał Wy- 
brał taki sam odcień, jak w sukni cioci. Ciocia po- 
winna tę suknię ufarbować na granatowo. O, pan 
Krzysztof będzie się o mmie starał. Za półtora ro- 
ku będę dorosła. Żaproszę ciocię na wesele. Ja 
okropnie ciobuchnę kocham. Okropnie! Ciotuchna 
tak ślicznie szyje. Lepiej, niż krawcowa. I tak 
prędko! I krawcowej ne można się doprosić. Dla- 
czego ciocia nie chce Obskurnego? Porządny czło- 
wiek, zamożny — zaczęła naśladować matkę. — 
Dobry gospodarz. Napewno nie trafi się cioci dru- 
a taka okazja... Co ciocia pruje? Źle się zeszyło? 
Niech ciocia uważa. Musi ciocia zdążyć mi uszyć 
tę sukienkę, choóbyśmy miały siedzieć do pierw- 
ęzei w nocy. Ja będą «i dotrzymywała towarzy- 


stwa, żeby się cioci nie dłużyło. Jak najwięcej fal- 

Jak najwięcej. I spory dekoloik. O, taki! 
Mam ładną skórę, to mogę sobie pozwolić. I nie 
jesiem chuda. Ciocia jest chuda, jak szezapa. Ma- 
musia mówi, że ciocia ma solmiczki. O mało nie 
pękłam ze śmiechu. Dlaczego nie pieprzniezki? 
Och, będę śliczna w tej sukience. , jak w wier- 
szu: „Dziewczę było prześliczne, z niebieskich jej 
oczek zaledwie, że piętnasty uśmiechał się roczek.“ 
Zupełnie jakby o mmie. Ach, ale, z czego zrobimy 
spód« Spytam się mamusi... Niech się ciocia tak nie 
guzdrze, bo nie zdążymy. O, dzwonią na ie- 
czorek. Niech ciocia mie wstaje. Nastka cioci przy- 
miesia do pokoju. Szkoda: zaa came. Może ciocia 
pcgryzać i popijać i szyć. Ja prędko zjem i wrócę, 
to przymierzę sukien lobnze?, Och, ciotuchno 
kochana! 


Uściskała Damkę i wybiegła. Za chwilę zjawi- 
ła a. z dużym kubkiem kwaśnego mleka, 
kromką razowego chleba z masłem i talerzem tru- 
skawek. 

— Niech panienka odłoży tę robotę i zje. Za- 
męczą panienkę. Pani to też nie ma miłosierdzia. 
Kazeli mi panience przynieść kwaśnego mleka 
i czarnego chleba, bo pani mówi, że tem się prę- 
dzej naje, jak herbatą i ciastkami. Te truskawki, 
to sama grabnęłam dla panienki. Tam stoi stół za- 
stav. iony, jak na jakie wesele. I szynka, i ciastka, 
i tort, i pasztet, Bóg wie co. Ano, rzadki kawaler 
przyjechał, to go częstują. 

Damka drgnęła. 

— Jaki kawaler? — 

zaboty, 


PEE zajpy! nie podnosząc 


Pokojówka oparła się poufale o blat maszyny. 

— Pan dziedzic z Piorunowa — rzekła świsz- 
czącym szeptem. — Pami rozpowiada, że to wzglę- 
dem naszej panny Anusi. Nie wiem. Panna Amulika 
jeszcze smarkata, ale co będzie posażna panna, to 
będzie. Kawalery wcześnie się zwiadują o bogate 
żony. Niech pamienka zje prędko te tmskawki, że- 
by tu które z dzieci nie przyszło, bo miałabym 
kram. Przyczepne bachory — wszystko pami do- 
niosą. 

Danka zjadła truskawki i oddając talerzyk, 
rzekła: 

— Dziękuję, Nastusiu, jak skończę tę sukien- 
ęk, to ci uszyję fartuch. Mam swoje nici. Wiesz, 
z tego materjału, coś kupiła na targu. 

akojówka amoknęła ją w rękę, zabrała tale- 
rzyk i cofnęła się ku drzwiom. 

— Leci któreś — ostrzegła. 

Drzwi z korytarza otworzyły się z hałasem 
$ do pokoju wpadła Anka, poprzedzana przez Ta- 

zika. 
— Ciocia s nzekła zadyszama — teraz nie bę 
dę mogła przymierzyć sukienki. Musi ciocia po- 
czekać. Trudno. Posiedzi ciocia dłużej. Zresztą, na- 
razie ma ciocia dużo do roboty w rękawach. Przy- 
jechał pan Krzysztof. Coś nadzwyczajnego jaki 
uprzejmy. Niech sobie ciocia wyobrazi, mamusia 
zostawiła parasolkę w sklepie, w mieście i on wstą- 


eż żeby ją oddać. Został z chęcią na podwieczor- 


ku. Co ciocia tak wolno szyje” Niech się ciocia 
śpieszy, No uciekam! 
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Praktycznej Pani — ko elektryczne 


anu — grzałkę nurkową do błyska- 
wicznego zagrzania wody do 
golenia 


Smakoszom — elektryczną maszynkę do kawy 


brej herbaty — imbryk elektryczny 


Niedomagającym — poduszkę-kompres elektryczny 
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WZK=SEHCWKEENNEOR OK Z FSK 1 
Od poniedziałku 19 de piątku 23 b. m. Fascynująca NORMA SHEARER bohaterka 
filmu „Wolne dusze" odpowie na pytanie czy lepsza jest miłość bez małżeństwa, 
czy małżeństwo bas miłożci w filmie p. t. 
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milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie, wzgiędnie przed tekstem 60 gr.; 
ba „iekódie 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 


T GE L U 057 Ł EN IA: płatne, Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 
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gwiazdkowe. Balkon 75 gr. 
Parter 49. Każdy bilet ulgo- 
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9 Dramat erotyczny z życia 
oficera rosyjskiego 
w roli tyt. Fritz Kortner 


godzinie 2-ej. 
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kszym filmie świata 
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30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
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